Cam u numeru ra pojedyńczego mrk. c 4 A 


3 töd? Wtorek 5 lipen 1921 rakn, 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefon 190. 


Potężny dramat w 6-ciu aktach z życia ode) 
i pięknej dziewczyny, według powieści — 


"d 


Dziennik polityczny, Kpoteczay i literacki. 


I 
isl 
m 


z 


ASE 
E, . e% 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie nd 5--6 po po? 
Rękopisów nie zamówlonych Redakcja nie zwraca. 


ris Premiera! 


OC NE WIZESNIA” eresie 


Eilla Norwooda. - 


10-go CZerwea r. 


1821 r. 


| Treść i 


Sejm suwerenny, zrzeszenie 
o przytłaczającej większości 
ignorantów w dziedzinie życia 
państwowego, gospodarki naro- 
dowej i ekonomii społecznej, 
s przyjął w drugiem czytaniu, a 
przyjmie napewno i w trzeciem, 
projekt rządowy o wprowadze- 
niu wolnego handlu, jako fun- 
damentu gospodarczej budowy 
państwa. Nie mogło i nie mo- 
że być inaczejl Bo trudno 
wymagać od tej plejady Slima- 
' ków, aby mieli pojęcie o skut- 
kach tego, co czynią, aby zro- 
zumieli i ocenili sytuację z 
punktu widzenia, wybiegającego fs 
poza. własny chlew i stodołę 
na szeroki gościniec wymogów 
pomyślnego rozwoju państwa, 


powiększa kapitat zakładowy do 


NERZY Aixcyj na 


Na poj uchwały Walnego Zgromadzenią Akcjonarjuszów: z dnia 16-go grudnia 1920 r. i postanowienia P.P. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handln z. dnia 


Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi 


Marek 100,000,000.— 


ych swoje 


przez wypuszczenie 50,000 sztuk nowych akcji IV-ej emisji po mk. 1,000.— nominalnej wartości każda na warunkach następujących : 


1) każda akcja pierwszych trzech emisji daje prawo do nabycia jednej akoji IV-ej emisji; 

2) cena emisyjna nowych akcji wynosi dla dawnych akcjonarjuszów, wykonywu 

Z tej cony Hz przeznacza się Mk, 1,000,— na kapitał zakładowy, resztę zaś, po PRYYROBATI.. kosztów emisji, na kapitał zasobow; 

3) akcje IV-ej emisji uczestniczyć będą w dywidendzie od 1-go lipca 1921 Pr.” 

4) osoby, pragnące nabyć akcje IV-ej emisji, winny w miejscach poniżej. wymienidnfoh wpłacić całkowitą należność najpóźniej do dnia Argo linca 

Dawni akcjonarjusze, życzący sobie skorzystać ż prowa wspomnianego w p. 1 winni jednocześnie prźedstawić akoje poprzednich emisji 10 o='. 
5) akcje nierozębrane przez dawnych akcjonarjuszów, przyznane będą nowym deklarantom z zastrzeżeniem repartycji; 

6) na niszczone wpłaty wydawane będą świadectwa tymczasowe, które zamienione zostaną na akcje po ich wydrukowanim 


prawa, Mk. 


Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują: 


forma. 


bistegó interesu. Ci ludzie do- 
skonale się orjentują w warun- 
kach; znane im są i teoretycz- 
ne podstawy ekonomji społecz- 
nej i praktyka ich w życiu pań- 
stwowem innych krajów. I dla- 
tego na nich w całości spada 
wina za fatalny błąd, który po- 
pelnia sejm, a którego skutki 
niedługo każą na siebie czekać. 
Ludzie ci, 
swych pionków z wielką łatwo- 
ścią, że wolny handel jest je- 
dyną i wymarzoną drogą dla 
chłopa do zbierania marczyn 
na korce, usiłują wmówić wszy- 
4 i sami wierzą, że w 
wolnym handlu widzą zbawien- 
ne lekarstwo na wszystkie nie- 
domagania finansowe i gospo- 


jako całości. To też nie o nich|darcze kraju. Krzyczą oni, że 


idzie, 


lecz o tę garstkę ludzi|wolny handel najlepiej rozwija 


joświeconych, którzy tą szarą|produkcję, zmusza jćdnostki do 
masą kierują, przeprowadzając | samodzielnej, intensywnej pracy, 
z jej pomocą tale niebezpieczne | prowadzi do użyźniającej teren 
dła państwa eksperymenty w | gospodarki narodowej, . walkijs 
(imię świętości prywaty i oso-|konkurencyjnej i t. p. Prayit przeruysių i handlu itp: 


f 


przekonawszy į 


jednak panowie ci, 
zbiegiem okoliczności zapomi- 
nają o tem, że wolny handel 
tylko wtedy prowadzi do tych 


dziwnym 


zbawiernych 
istniejące warunki pozwalalą na 
rozwój wolnej konkurencji, któ- 
rej podstawą “jest większa od 
popytu podaż. 

Zdaje mi się, że nikomu nie 
trzeba tłomaczyć, iż w dziedzi- 
mie artykułów pierwszej potrze- 
by nie może być u nas o ta- 
kim stosunku mowy. Wprost 
przeciwnie: produkcja wewnętrz- 
na w żadnym. razie nie może 
pokryć zapotrzebowania. Jeżeli 
się do tego doda tendencję 
ograniczania wwozu w imiię po- 
prawy waluty, to zamiast rol- 
nej konkurencji otrzymanathy 
monopol, owo źródło paskar- 
stwa i nadmiernego śrubowania 
cen. 

Wciąż rosnące ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby dewa- 
luują w dalszym ciągu pieniądz 
iw ten sposób mozołne zabie- 
gi ministra finansów niweczone 
są przez kolegów z aprowizacji, 


rezultatów, gdy. 


Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi 
«w Bank - iż ać abs w WRAK Aaaa. w bd Beti 


1,160.—, dla nowych skcjonarjuszów Mk. 1,500,—. 


Mysowania 


Istnieje wprawdzie możliwość ja w to, co było 


przeprowadzenia zdrowej w nor- 
malnych warunkach zasady wol- 
nego handlu artykułami pierw- 


POWA. 


ale z tem zastrzeżeniem, że rząd 


zakupi zagranicą potrzebne ilo- 
ści artykułów i rzuci je na ry- 
nek, wpływając w ten sposób 
na ustalenie się cen. Stoją te- 
mu przedewszystkiem na prze- 
szkodzie objekcje natury walu- 
tówej, o których już była mo- 
wa wyżej. Gdyby jednak uda- 
ło się przezwyciężyć je, to czyż 
jest do pomyślenia, aby ten 
rząd, który już tyle razy do- 
wiódł, że jego jedyną troską 
jest wzbogacanie zdrożnego 
chłopstwa i ziemiaństwa, ewen- 
tualnie wielkiego przemysłu, ko- 
sztem wszystkich innych klas 
społecznych, aby. ten. rząd zde- 
cydował się na wymieniony. spe- 
sób, wprawdzie korzystny dla 
państwa, ałe godzący w ciasne 
interesy klas, które reprezentu- 
je. Czyż zresztą rządy pp. Sli- 
wińskiego i Grodzieckiego nie 
były jednem pasmem dowodów, 


wyżej powiedziane? 

„Te 30 tys. wagonów zboża, 
zakupionych przez p. Śliwiń-. 
[skiego w Ameryce, które uto- 
nęły w tece pana ministra, lub 
to pozwolenie na eksport jaj 
do Niemiec p. Grodzickiego, 0 
czem mówił w sobotę w sej- 
mie poseł Diamand, czyż to nie 
dość jaskrawe przykłady, które 
zmniszają do uśmiechu niedo- 
wierzańia, gdy się mówi ô tem, 
by rząd zagranicznymi artyku- 
lami wyrównywał ceny na ryn- 
ku wewnętrznym? -Ci panowie 
dobrze wiedzą o tem wszyst- 
kiem, a tyłko nie chcą zrobić 
tego, co nakazuje zdrowy rož- 
sądek i troska o pomyślność 
kraju, porieważ ta metoda idzłe 
wbrew interesom ich własnym, 
a i chłopstwa, obszarników i 
wielkiego przemysłu, którym 
służą. | tutaj właśnie tkwi kwin- 
tesencja całego zagadnienia. 

Rządzić muszą ludżie, któ- 
rzyby prócz wiadomości mieli 
i dobrą wołę, którzyby stali 
ponad interesem własnym i 
pewnych klas społecznych,a tia 


Wtorek 5 lpoa 1931 r. 


Eo onir 


pierwsze miejsce wysuwali dobro- 
byt państwa, jako całości. Gdy 
dzisiejsi ludzie odejdą od steru 
i dadzą miejsce takim jednost- 
kom, wtedy czy wolny handel 
z wymienionem zastrzeżeniem, 
czy też uczciwie przeprowa- 
dzony kontyngent, w jedraki 
sposób zaprowadzą porządek i 
pozwolą cel osiągnąć. Dopóki 
zaś chłopscy urzędnicy kierować 
będą nawą państwa, wszystkie 
zabiegi będą przez nich samych 


w zarodku uniemoż! a ane, każde 
prawo obchodzone, %ażdy śro- 
dek zamieniany w  półśrodek 
mie dający wyników, a każda 
metoda, uzdrawiająca chorobliwe 
stosunki — głupią komedją dla 
mydlenia oczu innym i włas- 
nemu niespokojnemu sumieniu. 

Bowiem treść musi się zmie- 
nić, a forma będzie zawsze 
rzeczą obojętną! 

M. Drogoszewski. 


Pacyfikacja Górnego Sląska. 


W przededniu decyzji koalicyjnej. — Projekt hr, Sforzy. 
Ohydne morderstwo. — Niemiecka taktyka. — Amnestja 
Knowania wywrotowe, 


Blizkie rozstrzygnięcie sprawy 
Górnego Sląska. 


PARYŻ, 4 lipca. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*), Na dzisiejszem 
'posiedzenin komisji senatu wy- 
‘razil się Briand, że położenie 
na G. Sląsku poprawia się z 
każdym dniem. Prezydent mi- 
mmistrów stwierdza, że już nie” 
wiele brakuje da poco” 
zumienia się sprzymie- 
rzonych co do. takiero 
rozwiązania, któreby 
mogło być przyjęte i 
przez niemców i przez 
„polaków. Sądzi on, że rada 
najwyższa zbierze się w naj- 
bliższym czasie celem ostatecz - 
nego załatwienia tej sprawy. 


Podział okręgu przemysłowego? 


PARYŻ, 4 lipca.s(Tel. wł. „Gł. 
Polsk.*), W dzisiejszym zeszycie 
„Europe Nourelle* pisze Filip 
Millet, że ma się wrażenie, iż Pa- 
ryż i Londyn myślą obecnie o 
prowizorycznem rozwiązania za- 
gadnienia górnośląskiego, przez 
| któreby można odroczyć sprawę 
ostatecznego podziału okręgu prze- 
mysłowego, Prowizorjum to uważa 
Millet za błąd zasadniczy i wy- 
stępuje za natychmiastowym, os- 
tatecznym podziałem Górnego Slą- 
ska. W tym samym zeszycie cza- 
sopisma znajduje się dokładnie 
uzasadniony projekt podziału na 
podstawie linji Sforzy, mianowicie 
linji drugiej, wedle której Za- 
brze, Huta Królewska i Ka- 
towice mają pozostać przy 
Niemcach. Projekt ten opiera 
Się na zasadzie przyznania wedle 
możności tak niemcom jak pola- 
kom takiej liczby mieszkańców. 
jaka za daną stroną głosowała 
przy plebiscycie, W tym wypad- 
ku otrzymałaby Polska więk- 
szą część obszaru przemys- 


Lamordowanie komendanta francnsk. 


BYTOM, 4 lipca. (B. E). Dziś 
© godz. 1 m. 20 po poł. niemcy 
zastrzelili w Bytomiu kolo 
koszar na placu Moltkego 
komendanta 27 bataljonu 
saperów francuskich, Mon- 
taleta. Fakt- ton wywołał ogrom- 
e wzburzenie w wojskach fran- 
uskich, które dotychczas zacho- 
ywały się nadzwyczajnie pow- 
iągliwie w stosunku do niem- 
ów. Natychmiast po zabójstwie 
okónauo rewizji w pociągu, od- 
eżdżającym z Bytomia. Wszyst- 
ich, którzy mie posiadali legity- 
8cji, poddano rewizji osobistej i 
atrzymano, tak, iż pociąg w stro- 
ę Szopienice odszedł} tylko z kil- 
unastu ludźmi. Bliższe szczegóły, 
Jozące się zabójstwa komendanta 
ontałeta narazie są nieznane. 
Podobno niemcy już od samego 
8 grupowali giją ma ulicach, 


towego. x 


prowokując franouzów i Śpiewając 
„Dentschland fiber alles“. 


Sytuacja W Katowicach, 

BYTOM, 4 lipca. (E. E). Ka- 
towiokie dzienniki niemieckie do- 
noszą, IŻ w czwartek o godz. 6-ej 
wieczorem powstańcy opuścili targ 
miejski w Katowicach, dworzec 
znajduje się jeszcze w rękach pow- 
stańców. 


Odjazd tanków francuskich z Byfomia, 


BYTOM, 4 lipca. (E. E.). Dziś 
rano odjechały z Bytomia tanki 
francuskie. Jak donosi „Morgen 
Post“ odjechała «również w kie- 
runku na Karbów i artylerja iran- 
cuska. Przybycie bataljonów an= 
gielskich oczekiwane jest dzisiaj, 
bazpośrednio po odjeździe tan- 
ków miał miejsce zamach na ko- 
mendanta Montaleta, 


Strat pogrdniczna na Slasku, 

BYTOM, 4 lipca. (E. E.). Zgod- 
nie Z nchwałą komisji międzyso- 
juszniczej polska straż pograni- 
czna na terenie, zajątym uprzed- 
nia przez wojską powstańcze, ma 
tam pozostać w dalszym ciągu. — 
Pomimo to niemcy dokonali 
zbrodniczego napadu na 
straż ponraniczną w pobliżu 
Herbów. Ofiarą napadu pa- 
dło ze strony polskiej 8 za- 
bitych i wielu rannych. 


Los kolejarzy polskich, 


BYTOM, 4 lipca (Pat.) — Pol- 
ska rada kolejowa rozesłała w nie- 
dzielę telegram treści następującej. 
Na mocy układu z komisją między- 
sojnszniczą wszyscy kolejarze po- 
winni pozostać na posterunkach zaj- 
mowaanych dotychczas. Komisja mię- 
dzysojusznicza gwarantuje każdemu 
kolejąrzowi bezpieczeństwo osobiste 
i strzeżenle jego własności. Koleja- 
rze, będący w obawie o swoje życie, 
niech się udadzą do swoich dawniej- 
szych miejscowości i niechaj tam 
zgłoszą do komisji międzysojuszni 
czej motowość pełnienia służby. 
Tylko w takich wypadkach przysłu- 
guje komisji prawo do żądania 
pensji lub zarobków dla poszkodo- 
wanych albo do dania im -pracy. 
Zażalenie wydalonych, szykanowa- 
nych lub maltretowanych kolejarzy 
należy skierować do wydziału kole- 
jowego przy głównej komisji likwi- 
dacyjnej. 


BYTOM, 4 lipca (Pat) — 'Nie- 
mieckie władze kolejowe postanowi- 
ły widocznie zemścić się na kołeja- 
rzach polskich, którzy w czasie pow- 
stania pełnili służbę. 

Dowodem tego iest między in 
nemi instrukcja dyrekcji kolejowej 
katowickiej, która poleciła niedo- 
puszczać do pracy na kolejach tejże 
dyrekcji kolejarzy, którzy w czasie 
powstania pracowali, Sprawę tę 
przedstawiono komisji miedzysojusz- 
niczej z żądaniem usunięcia szykan 
niemieckich, to też komisja wyzna- 
czyła komitet, w “skład którego 
wchodzą 1 anglik, 1 francuz i- 1 
włoch, Komitet przydzielony bę- 
dzie do dyrekcji w Katowicach, od 
którego będą zależały wszystkie 
ważniejsze sprawy tejże dyrekoji, a 
w szczególności sprawy persenalne, 


Amnesia. 


Odezwa międzysojuszniczej 
komisji w Opolu. 


* BYTOM, 4 lipca (Pat) — Komi- 
sja międzysojuszniczą rządąca i ple- 
bisoytowa dla G. Sląska ogłasza na- 
stępującą odezwę: Do mieszkańców 
Górnego Sląska! Komisja między- 
sojnsznicza rządząca podaje do wia- 
domości mieszkańcom G. Sląska, że 
poddając się rozkazom komisji siły 
powstańców polskich oraz nieregu- 
larnych formacji niemieckich wyco 
fują się ze swych pozycji i dnia 5 
lipca wieczorem zostaną rozwiązane. 
Zarząd 'Górnego Sląska nimie odtąd 
znów w swoje ręce komisja między 
sojnsznicza, a wszystkie organizacje 
utworzone nieprawidłowo nie będą 
miały ani antorytetu, ani jakiego- 
kolwiek rodzajn władzy. Zadowo- 
lona z owego poddania się, a zara 
zem pragnąc zatrzeć w pamięci 
wszelkie urazy narodowe komisja 
międzysojusznicza postanowiła wydać 
amnestje, stosującą się do wszyst- 
kich czynów przeciwnych prawn a 
popełnionych z powodn powstania z 
wyjątkiem atoli czynów popełnionych 
w zamiarze: 1) osiągnięcia zysku, 
2) dla zemsty osobistej, 8) z okru- 
cieństwa. 

Z amnestji nie będą mogły ko 
rzystać te wszystkie osoby, które 
po dniu, mającym być jeszcze ogło- 
szonym będą w nieprawnem posia 
daniu broni palnej lub materjałów 
wybuchowych. Licząc na to, że 
ludność odwzajemni się swojem po- 
stępowaniem za ten akt łaski, a za- 
razem będzie stanowczo zdecydowa- 
na stłumić wszelkie usiłowania na- 
ruszenia bezpieczeństwa publicznego 
komisja międzysojusznicza wzywa 
mieszkańców Górnego Sląska, aby 
spokojnie i pelni ufności w  spra- 
wiedliwość i bezstronność mocarstw 
sojuszniczych oczekiwali postanowie- 
nią, które ma być powzięte na mo- 
cy traktatu wersalskiego. 

Opole, dnia t lipca 21 roku 
przedstawiciel francuski przewodni- 
czący gen. Le Rond włoski De Ma- 
rini, angielski Stuart, 


Aresztowania komnistow mm Gómym 


BYTOM, 3 lipca (E. E.) Are- 
sztowania komunistów, którzy 
przybywają z Berlina, a nawet 
z Rosji na Górny Sląsk, trwają 
w dalszym ciągu. W sobotę 
aresztowano 60 komunistów w 
Kipinach, w Hucie Laury, Biskue 
picach, Radzienkowicah i Hucie 
Bismarcka. Stwierdzono, że wie- 
lu z pośród aresztowanych było 
opłacanych przez rząd niemiecki 
lub bolszewicki, o czem świadczą 
dokumenty, protokuły oraz 'ze- 
znania aresztowanych. Celem a 
gitacji komunistycznej jest wy 
wołanie ruchu zbrojnego, skiero= 
wanego przeciwko włądzom ko= 
alicyjnym. Obsenie na Górnym 
Sląsku pomimo wysiłków, czynio= 
nych przez wysłanników Moskwy 
i Berlina, ruch Komunistyczny 
jest bardzo słaby. Olbrzymie 
środki, jakimi rozporządzają ko- 
muniści, nie zdołały tego ruchu 
wzmocnić. Ruch komunistyczny 
popierany jest głównie przez 
koła prawicowe. Nomuniści w 
Gliwicach, jak stwierdzono, znaj- 
dują się na żołdzie nacjonalistów 
berllńskich. 


Jeńcy polsty w Rosii. 


WARSZAWA, 5 lipca, (Pat), 
Biuro pras, MSZ komunikuje, 
Przy objeździe inspekcyjnym w 
gub. Tulskiej, Tambowskiej i Pen- 
zeńskiej, przedstawiciel delegacji 
polskiej komisji mieszanej repat 
rjacyjnej w Moskwie swierdził; iż 
w gub, Tulskiej znajduje sią w 
chwili obecnej 300 jeńców wojen- 
nych polskich, w tem 200 oficerów 
b. 5 dywizji wojsk polskich na 
Syberji. Oprócz tego 50 jeńców 
cywilnych, zakładników i ucnodź 
ców. 4000 osób, oraz 500 osób 


rozlokowanych na stacjach kole 
jowych, oczekują wyjazdu do 
kraju. Na terenie sub, Orłow- 


skiej znajduje się 3000 uchodźców, 
z początkiem czerwca rozpoczęto 
repestraeję w gub. Tambowskiej, 
gdzie znajduje się400jeńców wojen- 
nych i 40.000 uchodźców, z kró- 
rych 6000 czeka na stącjach kole- 
jowych, w wagonach leb pod go- 


łem niebem, Guh. Penzeńska po- 
giada 11,000 nchodźców, Pierwszy 
transport z  powracającymi do 
kraju wyruszył 25  czerwcą % 
miasta Telży, Ewakuowanie tego 
okręzn, jest ze względu na głód, 
dziesiąt"njący ludność miejscową, 
jedną z najważniejszych trosk 
delegacji polskich w Moskwie. 


Zkliżenie, polsta-crothogtnwackie, 


PRAGA, 4 lipca.  (Polpress), 
Cała prasa stolicy czechosławskiej 
omawia w tonie bardzo dla Polski 
przychylnym przyjazd do Pragi p. 
Erazma Piloa, uważając ten przy- 
jazd za pierwszy konkretny krok 
na drodze  polsko-czechosłowac= 
kiego zbliżenia. Ze źródła kom= 
petentnego dowiadujemy sle, że 
nie jest wykluczone, iż w krótkim 
czasie min. Benesz złoży wizytę 
w Warszawie. 


Renesz o poiędze Polski; 


PRAGA, 4 lipca. 
W ostatniej swej mowie w sej- 
mowej komisji dla spraw zagra- 
nicznych min. Benesz, między 
innemi powiedział: Polska tworzy 
ważną część Europy Środkowej 
f przedstawia potęcę, gwarantu- 
jącą traktaty pokojowo, 


Międzynarodowa izba sprawiedliwości. 


WARSZAWA, 4-go lipca (Tele- 
fonem). Uchwałą rady ligi narodów 
postanowiono uruchomić międzyna- 
rodową izbę sprawiedliwości, chociaż 
odnośną ustawę ratyfikowało tylko 
5 państw. Polska ustawy tej nie 
ratyfikowała, jelnakże prezydent ra- 
dy ministrów p. Witos w porozumie- 
nin gabinetem postanowił zamianować 
delegatów polskich do tej międzyna- 
rodowej izby sprawiedliwości. 


(Polpress), 
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Dokumenty ze skargani mnlejgzęści 
narodowych. 


WARSZAWA, 4 lipca (Tele- 
fonem). Dowiadujemy się, że 
delegacja polska w Genewie na 
posiedzeniu rady ligi narodów 
odniosła duży sukces w sprawie 
publikowania dokumentów, za- 
wierających skargi mniejszości 
narodowych. Do tego czasu skar= 
gi te były ogłaszane bez żadnej” 
odpowiedzi strony zainteresowa- 
nej w miarę ich napływu. Na 
skutek powziętej obecnie uchwa» 
ły państwo zainteresowane będzie 
miało prawo odpowiedzieć na 
stawiane zarzuty w ciącu 3 ty» 
godni, albo też w tym samym 
czasie poprosić o prolongałę ter- 
minu odpowiedzi do 2 miesięcy. 
Dopiero kiedy nadejdzie wyja 
Śnienie państwa  zainteresowa- 
nego, sekratarjat rady rozsyła 
do wszystkich państw, wchodzą- 
cych do ligi, dokumenty doty- 
czące. obu stron, 


“Admirat <Zwlerkowski w Paryia. 


PARYŻ, 4 lipca. (E. E.). Pizy- 
by? tntaj z Genewy admirał Zwier- 
kowski i odbył konferencję z człon - 
kami komisji ligi narodów: Ear- 
ram, przedstawicielem Anslji i 
Lefeyrem. Omawiana była sprawa 
miejsca, przeznaczonego na ma- 
sazyny broni i amunicji dla Pol- 
ski, którego Polska domarała się 


na terytorjum wolnego miasta 
Gdańska, i 
Jak wiadomo, jako miejsce 


tych magazynów wyznačzono wy- 
sepkę Helm, znajdującą się na 
odnodze Wisły poza terytorjum 
samego miasta. 


Chmury na Bliskim Wschodzie. 


BUKARESZT, 3 lipca. 
2-go czerwca w Stambule (turecka 
część Konstantynopola) wybuchły 
na tle narodowościowem zaburze- 
nia, W jednem miejscu poturbo- 
wano poważnie angielskiego poli- 
cjanta, w drugim porwano i pode- 
ptano angielski sztandar. Pod a- 
dresem  europejczyków wykrzyki- 
wano najrozmaitsze groźby. W wie- 
lu oknach wystawiono -portrety 
Kiemala-paszy. 


BUKARESZT, 8 lipca. (Polpr.) 
Z Konstancy donoszą: Wojskowe 
władze koalicojne ogłosiły w Kon- 
stantynopolu stan wyjątkowy. Za 
przechowywanie broni bez zezwo- 
lenia winni będą oddani pod sądy 
doraźne. 


PARYZ, 4lipcą. (Polpr.) Liczba 
aresztowanych w Konstantynopolu 
rosyjskich komunistów wynosi 42 
osoby. 


WIEDEN, 4 lipca. (Polpress). 
Z Belgradu komunikują, że zorga- 
nizowała się W drużyna obrony 
państwa przed bolszewizmem, która 
w rozlepionej odezwie zaznacza, że 
będzie stosowała do komunistów 
bezwzględny teror. 


BUKARESZT, 4 lipca (Polpress). 
2-go czerwca przed południem do 
Warny przybył z Sewastopola so- 
wiecki statek wojskowy. Po załat- 
wieniu procedury morsko-policyjnej 
dowódca statku w asysteneji dwóch 
wyższych oficerów złożył wizytę ko- 


(Polpr.)| mendantowi portu. Tegoż samego 


jeszcze dnia komendant rewizytował 
przybyłych. W Konstancji twierdzą, 
że stątek przywiózł znaczną ilość 
złota, które w niewiadomym cełu ma 
być oddane rządowi bułgarskiemu. 


PARYŻ, 4 lipca (Polpress). „S0- 
ir" "dowiaduje się, że rząd grecki 
awrócił się drogą nienrzędową do 
rządu francuskiego x prośbą o 
pośredniowo w Angorze. Rząd fran- 
cuski pośrednictwa odmówił. 


Wojna grecko-tnretha. 


PARYŻ, 4 lipca. (Polpreas). 
Otrzymano urzędowa doniesienie 
z Konstantynopola o przerwaniu 
przez turków w dn. 2-go czerwca 
frontu greckiego w rejonie Uszakn 
Sytuacja oałej armji greckiej jest 
bardzo poważną, ponieważ, w ravie 
zajęcia Smyrny, odwrót greków 
będzie uniemożliwiony. 


PĄRYŻ, 4 Hpoa. (Połpress). 
Francuska misja wojskowa donosł % 


| Konstantynopola,że greckie naozel- 


ne dowództwo urzędowo zawiadomi- 
ło przedstawicieli koalicyjnych w 
Konstantynopolu o adzisie wojsk 
Sowieckiej Rosji w atakach kema- 
listów, Wobee tego grecy proma 
o interwencję. 


Sytuacja bolszewizmu. 


Dostawy dla Rosji. 


(mt) „Nieuwe Rotterdamsche Conu- 
rant* donosi z Niemiec zachodnich: 
Po rozbiciu się prób Sfinnesa prowa- 
dzenia Spólnych interesów w Rosji 
z francuskim wielkim przemysłem, za- 
czął niedawno angielski wielki prze- 
mysi, głównie Vicchers i Armstrong, 
interesować się w znacznym stopniu 
spólnymi dostawami do Rosji. W tej 
chwili toczą się w Berlinie nowe roko- 
wania o dostawę przeszło 100: pasaže- 
rów, 5000 wagonów i 150 ton szyn kò- 
lejowych. 20 procent ceny kupna muszą 
być z góry ziożone w złocie, reszta za 
konosamentem. Przyjęte dotychczas za- 


mówienia rosyjskie, w czem 60,000 ton 
szyn w cenie 47 dolarów za tonę, wy 
konuje się zupełnie normalnie. 

Przed kilku dniami rozpoczęła pew- 
na grupa mieszana, konkurująca ze 
Stinnesem, pertraktacje ze Schneider- 
Creuzotem w sprawie utworzenia syn- 
dykatu. Wynik tych rokowań mie je'* 
jeszcze znany. Sprawdzają się nato: 
miast wiadomości o obecności w Ber- 
linie zastępców wielkich firm angi: - 
skich celem spólnego prowadzenia int 
resów na wielką skalę, 

Czyniono wprawdzie ze strony lic 
leuderskiej próby dojściu do bezpośreć- 
niego porozwnienia z rządem sowiec- , 


kim, który wymieniano jako mocodaw- 


(> 
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Sprawa, w której 


žak się wyjeżdża z teatru 
łódzkiego ? 


Teatr Zelwerowicza w tycod- 
nin nbiegłym zakończył swój 2y- 
wół w Łodzi W gmachu przy 
nl. Dzielnej ster sceny polskiej 
obejmie jeden z aktorów zespołn 
Zelwerowieza, pan Noskowski, pa- 
sowany wolą, czy kaprysem miej- 
skiej komisji kulturalnej na dy- 
rektora 1 głównego reżysera tea- 
tra polskiego. Zelwerowiez, któ- 
rago w wywiadzie, udzielonym 
wspólpra wnikowi „Knrjera Pol- 
skiego’, dyrektor Szyffman uważa 
mą świetny nabytek dla tak świe- 


=p Aa O. fi 


tnego tentrm, jakim jest Teatr 
Polski w Warszawie, opuszoza 
Łódź, nietylko przy niepojętej 


obojętności na to magistratu, nie 
tylko przy ulicznikowakich wymy- 
slach i potwarzach „narodowej* 
prasy łódzkiej, At ty aj 
miljonowe długi, wynikłe z pro- 
wadzenfa przezeń teatru, dłegi, 
na które weksle, #yrowano przez 
|dyrektora Szyffmana, postada ma- 
gistrat i należność za które strą- 
cana mu bądszłe co miesiąc z dość 
wysokiej gaży, którą w Warsza- 
wie będzie otrzymywać. Ale nte-|* 
tylko Zelwerowioz w takim stanie 
opnszoza to wdzięczne miasto, dla 
kultury którego pracował, bo tów- 
nieś i aktorzy jege, ci którzy nie 
chcecie pracować w teatrze "a 
dyrekoją pana Noskowskiego, a 
reżyserją panów: Kułakowskiego, 
J.oszózyen i Zyteckiego, nie otrzy- 
mali nawet pensji sa lipiec, która- |" 
by dmośliwiła im spokojny wyjazd 
z Łodzi, 
© 


Dopiero po 

traktacjach podozaa których zagro- 
żono miastu, że do teatru łódzkiego 
nie bąduie mógł się zaangażować 
ani jeden sktor »e związku artys- 
jów soen pola a kultu- 
ralis zdecydowała się 

wanym* przeciwko rządom mierno- 
ty w teatrze, aktorom wypłacić pół 
ponsji lipoowej. Ci, którzy zostają, 
którzy, raczej, zdecydówałi się zo- 
stać w obeonym teatrze łódzkim, 
otrzymali wszakże całą pensję lip- 


+ po per- 


cową. Tak samo też i personel 
techniezny, który wie, że trzeba żą- 
dać , żądać stanowczo, żądać 


bez kompromisów, by otrzymać w 
Łodzi to, co się należy za pracą. 


„Konferencja prasowa“, 


Magistrat m. Łodzi, który myś- 
Jal, że tak mu łatwo i niepostrze- 
żenie przejdzie ten zagadkowy oks- 
peryment, nozyniony ma kulturze ta- 
atru polskiego w Łodzi, przyparty 
dö muru i zdrmaskowany artykuła- 
mi „Głosn Polskiego”, uznał za ko- 
mieczne ratować swój honor i bro 
nié swych postanowień. W tym też 
celu zwołał na poniedziałek nbtegłe- 
go tygodnia t. zw. „konferencję pra- 
sowa“ „na której delegaci jego roz- 
„wijali politykę teatralną miasta, o- 
raz tłómączyji powody, takiego, a 
nie innego załatwienia sprawy te- 
htru polskieco w Łodzi, Co było na 


tej konferencji mówione — nie 
. wierr. Reprezntowana bowiem na 
e c 


"QeWaroródieGie |xia: Poem Praia GR je wkl wyj ać sa Milsdjych| Zaaka l ANAON W a Ae U I jednak powód jest nader 
prosty; y; nie jestem niezależny, mam 
rodzinę. Bądź pan pewien, że je- 
dynie to, więcej niż skromne, upo- 
sażenie, na które my wszyscy saf- 
kamy, przykuwa znaczną większość 
nas do. krzesła sędziowskiego, gdy 
Taz już dojdziemy do zrozumienia 
naszej roli. Prócz tego na innych 
polach nie napotkałbym nic inne- 
ga; cały nasz ustrój społeczny opie- 
ia się przecież ma niesprawiedli- 
WOŚCI: Kya jest jego podstawą. 

Irzypuśćmy, że tak jest w 
islocie odpar? prezes—-lecz sam 
pan powiadasz, że zmiana na lep- 

ze jest niemożliwą. Poco więc ją- 
trzy '© bolesną ranę, której nie mo- 
ŻEMY wygoić? 

— Bolesna rana—łak, ale jest 
w tym nieco lubieżnego bóli—od- 
rzeki prokurator.—Po każdym wy- 
roku odczuwam wstrętny, gorzki 
niestlak w ustach, i że pan odcziiy 
wasz to samo, panie prezesie, te- 
go dowodzi pafiskie odezwanie się, 
ktyre dopiero co panu przypomnia- 
łem, Czuję się maszyną- -niewolni- 
kiem marnych liter, a więc 'przy- 
najmniej poza sądem chcę mieć 
Prawo, ahy mi wolno było choć 
raz myśleć—tak przy piwie, roztte 
mie pan, 

Pizyłożył kuiel do ust i opróż- 
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nie wolno milczeć. 


niej z różnych względów była nie 
cała prasa łódzka: Faktem jest 
tylko jedno, że komunikat oficjalny 
macistratn o przebiegu tei „konfe- 
rencji* podał zupełnie inny jej 
przebieg, Niż to uczyniły sprawo- 
zdania, zamieszczone w „Rozwoju? 
1 „Knrjerza Łódzkim”, z których 
zwłaszcza ten drugi, zasłaniając 
wię rzekomo rewelacjami przed- 
atawicieli miasta, wystapi? z sze- 
regiem kłamstw, oszczerstw, podej- 
rzeń w kierfnkn dyr. Zelwerowiczaj 
popierzjącego go, Jedynie z po- 
budek kulturalnych, „Głosu Polakie- 
mo”. Lecz mogło sią przecież zda- 
wać, iż jest rzeczą jasną, 1$ ma- 
gistrat, którezo nrzedstawicielom 
podobne rewelacja „Kurjer Łódz- 
ki“ przypisywał, z obnrzeniem o- 
deprze to rzucanie na niego od- 
powiedzialności za publiczne roz- 
głaszanie kłamstw oszczerczych. 
Ale magistrat, pomimo zupełnie 
co innego podającego swego Ko- 
munikatn prasowego, milczał. Bo 
w pewnej chwili magistrat i 
„Kurjer Łódzki* stangli wobec 
jednego wspólnego przedwnika, 
którym tym razem "okazał Się... 
„Głos Polski.* Nie można przy- 
puszczać ani na chwilę, by przed” 
stawiciele zarządn miasta na pu“ 
blicznem zebraniu kłamał. Ale, 
przemilczając kłamstwa im przy- 
pisgwane, stawali się, chyba z 
całą świadomością, współwinnymi 
tych kłamstw i to po to jedynie, |", 
by osłabić, a może zdyskredyto- 
wać krytykę, podjętą przez nas, 
którzy uważamy się za najbardziaj 
może uprawnionych do wytyka- 
mia magistratowi złych poczynań 
i niefortunnych prób, ponieważ 
najloialniej umiemy ocenić i pod- 
nieść to wszystko, ee magistrat 
nasz czyni dobrego, pożytecanezo 
| zasługnjącego na pochwale I u- 
znania, 

Polityks szererości, prawdy i 
otwartości, którą winien prowa- 
dzić varząd miasta, znajdujący się 
w rękach żywiołów demo*ratycz- 
nych i postępowych. tak chtubnie 
dotychczas reprezentowanych przez 
j| prezydenta Rżewsklego, nie po- 
winna f nia może zbaczać z dro- 
gi nawet wtedy, gdy fdzłe o rze- 
czy dla maglstatu przykre. „Kon- 
fereneja prasowa“, odbyta w ma 
gistracie I jej zgoła nięprzewi- 
dztane skutki, oraz wywołanó w 
ich konsekwencji stanowisko ma- 
gistratu, utwierdza nas tylko w 
przekonaniu, ż6 w sprawie teatru 
miejskiego komisja kulturalna po- 
połniła nomsensowny błąd, =% któ- 
rego nie może się wytłómaczyć, 
bo na wytłamaczenie nie posiada 
ani argumentów natury arty- 
stycznej, ani też natury finan- 
sowej.” 


Teatr zły i drogi. 


Teatr Zełwerowicza był dia 
Łodzi teatrem możliwie dobrym i 
możliwie tanim, Daleko mu było 
do doskonałości, ale w każdym ra- 
zie posiadał on zespół, który przy 
pewnych nżupełnieniach, mógłby 


ł 
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ju podjąć vrace bafdalni poważ- 
nA t bsrdzief celowa niż ta, któ- 
rą prowadził w pierwszym a870- 
nie, walezac nrzednowszystkiem 7 
nicsłychamą obojętnością publicz- 
ności ala spraw teatru. Błędnem 
fest mniemania, że szła nam (coś- 
my inż podkreślali w jednym z 
poprzednich artykułów) o osobe 
Zelwerowicza. Nam szło a dobry 
teatr, a jadnocześnia o taki, któ» 
tryby nie wymagał od miasta wie- 
lomilfonowych. a nieprodnkcyjnych 
wydatków. Zalwerowicz był zły, 
Załwerowioz byl za drovi — do- 
brze — można go brło zastąpić 
kimá lenszym, ezy kimś tańszym. 
Ale zadajemy. prtanie to już nia 
poraz pierwszy: czy Noskowski 
jest lepszym od Zelwerowicza, a 
impreza jego bedzie tańszą od tej, 
którą prowadziłby miastu Zelwe- 
rowicz? T po drugie: czy komisja 
kulturalna mozyniła Jakieś poważ- 
niejsze zabiegi, w celu wyszuka: 
nia odpowiedniego zastępcy Zel- 
werowicza, czy nawet Istotnie wa- 
runki Hellera I Solskiego nie by- 
ły dla miasta o wiele korzystniej- 
sze, niź te, przy których prowa- 
dzony będzie teatr Noskowskiego? 
Komisja kulturalna. zabiegów ta- 
kich nie esyni!  Zarwawszy Z 
Zelwerowiczem ze wzelędów bli- 
żej  niernanynyoh (bo przecież 
ohyba nie o 200 tysiący rocznie), 
potknąwszy się po drodze, jakby 
mimochodem, o projekt Solskiemo 
i Hellera, całą siłą, naprawde 
młodyjeńczogo zapału rzuciła sie 
w objęcia Noskowskiego i jego 
niefortunnych, bo nie dorastają- 
cych mu zdolnościami nawet nie 
do ramienia współkierowników, 
by zgodzić sią na wszelkie wy- 
datki, na wszelkie koszty, które 
w rozuitacio miasto obaroząwiąk= 
szemi zobowiąfaniami, nietylko, 
jsk teatr Zelwerowicza, ale na- 
wet jak projektowane toatry Sol- 
skiego 1 Hellera, To pewne! A 
wzamian za to, eo będzie miało 
miasto? Tak, fak się sprawa 
przedstawia dotychczas, 


my dla Łodzi, przeciwko takiemu 
teatrowi będziemy stę bronić, bez 
wzgledn na to, czy œ zrzbi ko- 
mug przykrość i bez względu na 
to, jakiemi kłamstwami i oszczer- 
stwami będą się starali akcję na- 
szą Bparaliżować. 


Fakt dokonany — nie jest 
argumentem. > 

Komisja kaltaralna magistratu 
m. Łodzi staje na stanowisku, iż, 
trudne, tak sią stało, stało sią Źle, 
ala, wobec faktu dokonanego, na- 
wet àla tej źle zapowiadającej się 
imprezy winniśmy mieć względy i 
poparcie. To stanowisko jest z 
grantu fałszywe. Bowiśm to nie- 
fortunne załatwienie sprawy tea- 
tru łódzkiego nie było koniecz- 
nością, nie było masam, nie było 
jedynem wyjściem z sytuacji. By- 
ło ono tylko błędem komisji kul- 
turalnej, błądem, ozy fałszywym 
krokiem, czy jakimś nierozważnym 
czynem, który z perspektywy na- 
biora, musi nabierać jskiegoś cha- 
rakteru skandala kultnrelnego. — 


nił.go, poczem w zamyśleniu cią-|o wiele wyżej od nas, obłudnych 


gnął dalej: 

„— Widzicie, panowie, w ten 
wtorek mam znowu .być obecnym 
przy straceniu. Skóra mi cierpnie 
na tę myśl, 

Referendarz wyścibił głowę. 

— Ach, panie prokuratorze — 
przerwał, — Możeby mnie pan za- 
brał z sobą. Pragnąłbym tak stra- 
sznie zobaczyć raz stracenie. 

Prokurator spojrzał nań z gorz- 
kim uśmiechem: 

Į ja 


- Naturalnie! 
kiedyś tak samo po raz pierwszy 
napraszałem się. Bedę panu odra- 
dzał, a pań będzie obstawał przy 
swoim. A jeżeli ja panu odmówię, 
to za miesiąc lub za rok inny ko- 
lega zabierze pana. A więc jedź 


naturalnie! 
pan, obiecuję panu, że będziesz się 
pan wstydził, jak nigdy w życiu. 

— Dziękujęm=i referendarz pode 
niósł swój kufel. — Dziękuję panu 
bardzo. Czy mogę sobie pozwolić, 
panie prokuratorze, za pańskie... 

rokurator nie słuchał, lecz po- 
dążał za swym posępnym biegiem 
myśli. 

— Wie pan — zwrócił się do 
prezesa—co jest najgorsze: jeżeli 
zbrodnia, nawet najnikczemniejsza, 
najpódlejsza zbrodnia, uświadamia 
as, źe stoi 


ona jeszcze wyżej, 


sług sprawiedliwości, Gdy swej 
bezdennej haniebności ukaże nam 
wielkość, która na cztery wiatry 
rozwieje cały nasz kramik formu- 
łek, która płomieniem stopi na na- 
szej piersi cały spiżowy pancerz 
wszystkich ustaw i paragrafów, tak 
że jak nagie robaczki musimy peł- 
zać przed nią. w prochu. 


Jestem ciekaw, rzekł pre- 
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zydent. 

— 0, opowiem panu teki wy- 
padek. Jest to najgłąbsze wraże- 
nie, jakiego kiedykolwiek w życia 


doznałem. Było to przed oztere- 
ma laty, 17 lstopade, gdym był 
obecny w Saarbyfioken przy zgi- 
lotynowan(a morderoy i rabnusia 
Koschians, — Manin, jeszcza Ĵes 
dno piwo! przerwał. 

Grubs kelnerka przybiegła, 
xdyż zaciekawiły ją słowa o gilo- 
tynie l mordercy — „opowiadaj 
pan“, nalegał referendarz. 


— Poczekajcie chwilke, zawo- 
lał prokurator, wzniósł swój ku- 
fel 1 przemówił: piję kwiatkiem 
za wspomnienie tego najnikczem- 
niejszego ze wszystkich zbrodnia- 
rzy, tego wyrzutka z pośród wy-|8 
rzutków ladzkości, który jednak 
— bré może — był bohaterem. 


nasuwa 
się jedna tylko odpowiedź: teatr 
zły. A taklewo teatru nie chee- 


Popsroie dla takiego przedalą- 
włęsie=fyłoby zwykłem rozeTrza- 
szeniem 1 uleralfzowaniom fatal- 
nych poczynań proanu zarządu 
mlasta. bezoelowych w swa] isto- 
cie, nie odpowiadających potrze- 
kom kultury | wymaganiom: inte- 
lirencji, a wiec nle wartych tych 
mezko rdobywanyćh fundaszów, 
które wydano na zły teatr pod- 
wójną stratę przyniosą miastu i 
stać glę muszą, w połaotn ludzi 
lasioznfa myślących, funduszami 
lekkomyślnie wyrzneonymi xa o- 
kno. Za trzy tygodnie ma się roz- 
począć nowv sezon teatralny, — 

kto go zacznie, jaklemi siłami roz 
porządzać bedzie nowokreowany 
przez komisję dyrektor Nosków= 


ski, fle zaoszoządzi miasto na 
zmianie dyrekoji i co zyska z 
punktu widzenia artystycznego? 


Tylko jasne, zadawalniające od- 
powiedzi, nia mogące potem szu- 
kaé I znaleźć pobłaźli wości, jedli 
coś stanie sie nie tak, jak przy= 
pnszęzano, usprawiędliwićby mo- 
aty próbę komisji kulturalnej, — 
Ale powoływanie się na takty do- 
konane jest równym nonsensem, 
jak samo załatwienie sprawy tea- 
tra łódzkiego. My na takie fakty 
dokonane nie godzimy . się, a te- 
atr, który na usprawiedliwienie 


„AMH AAKARZOSEANEEAĄ KAZAR NIRO RZA 
swajewo istnienia, nie będzie pò- 
siadał żalnych innych walorów, 
prócz tego, że powstał, bo powo- 
lała go do życia komisja kultu- 
ralna, nie może liczyć na popar- 
cia ani nasze, ani tych sfer Inte- 
lizenaji tódzklej, które cheą toa- 
tru dobrago. 

Toruń, w którym również miał 
mlefson skandal teatralny, nie 
zgodził sią na narzuconą mm przeż 
rząd warszawski dyrekcją teatru. 
Tam przeciwko nominacji war- 
szawskiej zaprotestowało miasto‘ 
zaprotestowała prasa, zaprotesto- 
wali aktorzy, wreszcie zaprotesto- 
wała publiczność, U nas — rzócz 
sią ma inaczej, Nie protestuje nikt 
a komisja kultaralna magistratu 
osłania się „faktem dokonanym“. 
Najwyżej osła ta sprawa staje się 
w prasie tylko zródłem porachun= 
ków osobistych, nic z dobrem tea- 
tru nle mających wspólnego, Ale 
wiemy i jesteśmy pewni jednega 
tylko, — że przeciwko złomu tea- 
trowi Noskowskiego, stworzonemu 
przez komisją kulturalną, inteli- 
gentna i wybredna pabliczność 
łódzka zaprotestuje w swoim cza- 
sie kontynuowaniem akcji odzwy- 
czajania słą od nczęszezania da 
teatru. 


Swieto Jloovera w £odzi. 


7 okazji przypadającej roczni- 
cy niepodległośbi narowości nas 
rodowej Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, polsko-ame- 
rykański komitet pomocy dzieciom 
w Łodzi zorzanizował specjałną 
uroczystość dla wyrażenia wdzię- 
czności i uznania wielkiemu do- 
broczyńcy i opiekunowi dzieci 
Herbertowi Ilooverowi, pod has- 
łem „Święto Hoovera w Łodzi”, 
Uroczystość tą obchodzono w ciągu 
dwuch dni 8 i 4 b. m. (tj, w nie- 
dzielę i poniedziałek), 


Dla upamiętniania chwili w 
ubiegłą niedzielę urządzono sprze- 
daż znaczka, ozdobnych pocztó- 
wók oraz kwiatka na ulicach i 
w lokalach publicznych, zaś o 
godz. 8-ej po południu bezpłatne 
przedstawienie |kinematograficzne 
w sali Tow. „Ymca* — dla dzio- 
ci z internaów, ochron i przytu- 
lisk. 

Wczoraj o godzinie 10-ej rano 
w kościele katedralnym Św. Sta- 
nisława Kostki J. KE. ks. biskup 
W. Tymieniecki, odprawił mszę 
pontyfikalną pod wielkim ołtarzem. 

Po nabożeństwie J E. ke. bis- 
kup w serdecznych słowach prze- 
mówił do dziatwy, podnosząc 
zasłagi komitetu polsko-amery- 
kańskiego, oraz osoby samego 
dobroczyńcy Hoovera, jako opie- 
kuria dziatwy polskiej. 

bDziatwa odśpiewała hymny 
narodows polskie, zaś na chórze 
orkiestra polioyjna odegrała hymn 
narodowy amerykański. 

Podobne nabożeństwa odprae« 
wione zostały, w kościele ewan- 
gelickim Sw, Jana dla dzieci wy- 
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Zwolne i w milezenio pustawił 
kufel na Btolą. 


— Prócz pana, panie roferen- 
łarzu, wszyscy tn obecni panowie 
z pewnością choć raz byliście ð- 
becni na takim swietnym wido- 
wisku. Panowie wiecie, jak się 
zwykle przytym zachowuje osoba, 
której przypada w udziale główna 
rola. Taki morderca, jakiego up. 
opiewa świetny poeta Montmar- 
tre'u Aristide Rruart w swojej 
szansonie w La Roquette, znanym 
paryskim placu traceń, jest wy- 
jątkiem. Poeta każe zbrodniarzo= 
wi temi słowy zakończyć swój 
monólog: I pójdę twardym, paw- 
nym krokiem. — Na eilotynę. — 
[ spojrzę obojątnym okiem, — Na 
tę maszyną. — Tak, pójdę pełen 
wzgardy. — Na życia metą. — 1 
spadnia łeb mój hardy, — Na La 
Roquerte*. 


i 


lekm z pewnością był chwa 
Ipbny żamiar mordercy, lroz oba- 
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wiam się, że stało sią inaczej, 
Obawiam eh że zachował się on 
tak, jak jego berliński kolega, 
którego LE Hans Hyan w 
swej „Ostatniej nocy* w ten spo- 
sób kończy: Jak raptem ; raz się 
pali słabo — Do celi swit się Za- 
kradł 


blady — No, Maksie, nie 


znania ewangelickiego, a w By: 
nagodze przy ul. Aleje Kościuszki 
dla izraelitów. Po tych nabożeń- 
stwach wszystkie dzieci wyru- 
szyły przed gmach katedry Sw. 
Stanisława Kostki, aby połączyć - 
sig wspólnie dla ugrupowania 
i uformowania pochodu. 


Olbrzymi pochód z orklestra- 
mi — policyjną i Towarz, Ak- 
cyjnego Poznańskiego, emblema- 
tami, sztandarami i portretami 
Hoovera — z placn katedzalnego 
popat się przez nlicę Piotrkow- 
ską. Dziatwio w pochodzie to- 
warzyszyły ochroniarki, dozor- 
czynie i nauczygialki. Porządek 
wzorowy atrzymywała straż ocho- 
tnicza, 


Pochód doszedł do Placu Wol- 
ności, gdzie oczekiwali przed- 
stawiciele miasta i różnych in- 
stytucji społecznych. Imieniem 
miasta przemawiał p. prezydent 
Rźewski, z ramienia komitetu 
tanich kuchni inż, Ulicki, a ze 
strony komitetu polsko- amery= 
kańskiej pomocy dzieciom dr. 
Smoleński. Prezydent Rżewski 
podkreślił, że nasze społeczeństwo 
pozostało głuche na wołanie in- 
stytucji opieki nad” dziećmi, nara- 
żając w ten sposób tężyznę i 
zdrowie przyszłego pokolenia, na- 
tomiast spełeczeństwo amerykań - 
skie odezwało się na ten apel, 
realizując w ten sposób dążenie 

narodu amerukańskiego do zisz- 
czania ideałów braterstwa lndów. 
Z tego teź względu w DA 
mieszkańców m, Łodzi i Mag 

stratu, składa prezydent Rżewski 
hołd i wyrazy gorącego uzżania 


bądź teraz. babą — Nie becz, nie 
jocs, gdy niema rady — Co? Idą... 
Już chcą mojej głowy — Łakomą 
dla nich jestem gratką — Co? ja? 
Tak jest, jnżem gotowy — Panie 
pastorze! Matko! Matko!" Ten 
straszliwy wrzaek: Matko! Matko! 
który to zna, kto go raz słyszał, 
nigdy nie przebrzmi w usząch, to 
jest najcharaktorystyczniejszym. 
Są wprawdzie wyjątki, ale nader 
rzadkie. Przeczytajcie panowie 
pamiątniki kata Krantza, to sie 
dowiecie, że na 156 jego skazań- 
ców jeden tyłko zachował się 
„mążnie*, mianowicie ten strzelał 
do cęsarza, Hidel. ` 

— Jak się on zachowywał? 
Zapytał referendarz. 


— Pana to zaciekawia? A więc 
poprzelnio rozmówił sią on ze 
swym partneram, właśnie z katem 
Krantzem, i kazał sobie jak naj- 
dokładniej objaśnić 'całą manipue 
lację, Obfecał mn odegrać swą 
rolą wyśmienicfe i prosił o nie- 
krąpowanie rąk. Krantz odmówił 
tej prośbie, chociaż jak się w 
następstwie okazało, śmiąło mógł 
się był na nią zoodzić, 


zac: ciąg nast, 
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Herbertowi Hoover'owi, za wyra» 
towanie milionów malnozkich od 
głodowej śmierci. Przemówienia 
zakończono winy na cześć 
Hoovera i odegraniem hymnu ame- 
rykańskiego. — Tutaj pochód 
został rozwiązany. | 

O godzinie l-ej po południu 
zgromadzona po pochodzie dzia- 
twa w internatach, ochronach, przy- 
tuliskach i tamich kuchniach — o- 
trzymała lepszy niż zwykle obiad 
ze smacznemi bułeczkami. Ogó- 
łem wydano do 30,000 obiadów. 

(8) z. 4-ej po południu w 
parku Poniatowskiego odbyła się 
urządzona specjalnie dla dziatwy 
zostającej pod opieką połsko-ame- 
rykańskiego komitetu pomocy dzie- 
ciom zabawa, na program której 
złożyły się różne gry, Olimpjada i 
rozrywki na wołnem powietrzu. 
Zabawa trwała do wieczora, a ucze- 
stnicy jej przejęci byli niezwykłem 
zadowoleniem i radością. 

Zebrany że znaczka i kwesty 
fundusz przeznaczony został na tu- 
trzymanie instytucji, będących pod 
zawiadywaniem komitetu. 

Z okazji wczorajszego święta 
komitet polsko-amerykański pomo- 
cy dzieciom w Łodzi wysłał do 
Hoovera depeszę z wyrażeniem 
hołdu i wdzięczności dła wielkiego 
jałmużnika i opiekuna dzieci, a 
niezałeżnie od tego wysyła w pię- 
knie et Kage rok w stylu zako- 
piańskim szkatułkę, w której po- 
mieszczone są laurki ozdobne w 
kwiaty i emblematy, typy swojskie 
i widoki, zawierające różne wier- 
szyki i zbiorowe podpisy wycho- 
wańców różnych schronisk, któr 
własnoręcznie wszystko wykonali. 

Liczna rzesza dziatwy, bo liczą- 
ca około 40,000 dzieci w 50 insty- 
tucjach i kuchniach dziecięcych, 
dla odwdzięczenia się za dotych- 
czasowe ofiary z Ameryki — przy- 
gotowała mnóstwo drobiazgów, jak 
ozdobne pudełka, koszyczki, wyci- 
nanki, zabawki pocztówki, które 
komitet prześle dła dzieci amery- 
kańskich, 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego inśty- 
tutu metereologicznego na dzień 
5-ty liqca. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. 
Zachmurzenie zmienne, miejscami 


burze i opady, dość ciepło. Wiatry 
lokalne. 


Podwyższenie opłat pocztowych. 


W związku z uchwałą Sejmn z 
dnia 17 z. m., który nznał nagłą 
potrzebę wydatnej podwyżki taryf 
pocztowych i telegraf(cznych. 

Z ważniejszych opłat propo- 
nuje ministerstwo zwiększyć cenę 
listów zwykłych tak w obrocie 
miejscowym, jak  zamiejscowym 
do 5 marek z tą różnicą, į% miej- 
scowe mogą mieć wagę do 25 gra- 
mów; a zamiejscowe tylko do 20 
gramów; z wyższą wagą będą 0- 
płacane podwójnie. Karty pocz- 
towe mają kosztować po 4 mk. 
Wprowadzoną ma być nowość w 
opłacie pocztowej dla kart wido- 
kowych, zawierających życzenią, 
formy grzeczności, ujęte niewyżej, 
niż w pięciu wyrazach, Opłata 
od takich kart ma wynosić tylko 
2 marki. Nowe opłaty mają być 
wprowadzone od 15 lipca b. r. 
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Opłata stemplowa cd umów 
dzierźawnych. 


(k) Cofnięte zostało polecenie 
pobierania opłaty stemplowej od 
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Poszątek o g. 6.30 wiecz. 


umów dzierżawnych podwyższo- 
nej o 100 procent. 


dług dawnej taryfy. I tak mp. 
od sumy de opodatkowania wię 
cej niż 100—500—stawka . podań. 
kowa od 100 mk. wynosi 20 fe- 
nieów, więcej niż 500—1000— 
30 fenieów; wiece) niż 1000 do 
2000 — 40 fen.; więcej niż 4000 
dó 6000 > 80 fen.; więcej niż 
8000 do 10000 — 120 fen; wię: 
cej niż 12,000 do 14,000 — 160 f.; 
więcej niż 18,000 do 20,000 — 
190 fen.; 20,000 — 200 fenigów. 


Unłeważnienie uchwały. 


(kx) Wydsłał powiatowy unie- 
ważnił nchwałą rady gminnej, 
gminy Wiskitno w sprawie zbę 
dności wstawionych przez wydział 
powiatowy pozycji 90.000 mk, na 
obronki i 9,000 mi, na utrzymanie 
aknszerki. uważając pomycje po- 
wyższe za konieczne za względów 
natury czysto kulturalnej, Jedno- 
cześnie postanowiono zwrócić u- 
wagę radzie gminnej na niewła- 


deiwy ton samej uchwaly w sto: 


sunku do swej władzy nadzorczej 


jaką jest wydział powiatowy. 


Podwyższenie mnożfiika. 


(k) Województwo łódzkie otrzy- 
mało zawiadomienie, że wskutek 
uchwały rady ministrów mnożnik 
dla obliczenia dodatku drożyznia- 
nego podwyższony został, począw- 
szy od dnia 1 czerwca b. r. dla 
wszystkich funkcjonarjuszów pań- 
stwowych w pierwszej klasie miej- 
scowości z 525 na 580, w drugiej 
z 472.50 na 525; w trzeciej z 425 
na 470: w czwartej z 376.50 na 
400, wreszcie w piątej klasie miej- 
scowości z 315 na 380. 

Na mocy powyższego poleco- 
nem zośtało wypłacić uzupełnie- 
nle dodatku drożyznianego za 
miesiąc czerwiec b. r. w stosun- 
ku do podwyższenia stopy imnoż- 
nika. 

Przyznany uchwałą rady mini- 
strów urzędnikom i funkcjonarju- 
szom, zatrudnionym stale w Łodzi, 
dodatek wyrównawczy w wysoko- 
ści jednej piątej przypadającego 
dodatku drożyźnianego należy wy- 
płacać według podwyższonej stopy 
od dnia 1 czerwca 1921 r. 


Subsydjum dla szkoły zootech 
nicznej. 


(k) Po rozpatrzeniu podania le- 
karza weterynarji A. Piłońskiego 
w przedmiocie okazania przez sej- 
mik pomocy materjalnej organizo- 
wanej przez niego szkole zootęch- 
nicznej, wydział powiatowy stwier- 
dza ogólno - państwowe znaczenie 
podobnej szkoły, dla należytego 
wyposażenia której konieczne są 
ogromne fundusze, przekraczające 
znacznie zdolności płatnicze jedne- 
go powiatu i mogłaby być przeto 
traktowana, jako szkoła przynaj- 
mniej wojewódzka, korzystająca z 
zapomóg wszystkich sejmików. Co 
się tyczy sejmiku łódzkiego, to 

ewne subsydjum może być udzie- 
one z kasy komunalnej, lecz do- 
piero w przyszłym roku budżeto- 


wym. 


Budowa drogi. 


(k) W związku z uchwałą rady 
gminnej gminy Wiskitao w spra- 
wie przyjęcia na siebie wykończe- 
nia budowy drogi Łódź—Wiskit- 
no—Wola Rakowa, wyłącznie środ- 
kami gminy, wydział powiatowy 
sejmiku łódzkiego postanowił za- 
żądać od rady gminnej szczegóło- 


mjera! | 


Opłatę wiec 
stempłową nałeży pobierać we- 
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wo opracowanego fachowego pro- 
jektu co do sposobu i czasu zręa- 
lizowania powyższej tchwały. 


Połączenie telefoniczne gmin. 


(k) W. sprawie nołączenia te- 
lefonicznozo min ze słarostwem 
i wydziałem powiatowym, po t- 
pr'edniem zasiądniecia opinji rañ 
»mtin. wydział powiatowy sejmika 
lódzkiogo postanowił, 12 w w?- 
padku zainiciowania przez państwo 
urządzenia tych połączeń, jedną 
trzecią wydatków pokryją kasy 
gminie a jedną trzecią kasa ko- 
maunalna. 


Ochrony w gminie Rszew. 


(k) Wniosek rady. gminnej 
gminy Rszew w przedmiocie ska- 
sowania dwuch ochron w Kon- 
stantynowie został pozaz wydział 
powiatowy sejmikn łódzkiego od- 
rzucony jako oparty na jedno- 
stropnych motywach radnych Szera 
i Fisiaka. Dzieci zamożnych ro- 
dziców można zobowiązać do pew- 
nych opłat na rzecz ochrony. 
Przez kształcenie biednych dzieci 
osady plyną korzyści pośrednio 
dla wsi i dla całogo kraju. 


Kooperatywy I zrzeszenła. 


(k) Województwo łódzkie, sto- 
sownie do zarządzenia minister- 
stwa rolnictwa i dóbr państwow., 
poleciło w najkrótszym czasie ną- 
desłać informacje o istniejących na 
podległych terenach centralach i 
zarządach okręgowych kooperatyw 
spożywczych, wytwórczych, kredy- 
towych, towarzystw gospodarczych 
i rolniczych spółek hodowlanych, 
kółek rolniczych. 


Plotka warszawska na łódzkim 
bruku. 


Przed paru tygodniami doszła tu z 
Warszawy pogłoska o pewnym skanda- 
licznym wypadku jakiejś niewymienio- 
nej z nazwiska pary miłosnej, Studenta 
i studenki, w Parku Skaryszewskim na 
Pradze, którego epilogiem miało być 
samobójstwo młodej pey: 

Traf chciał, że właśnie w tym cza_ 
r zmarłą w Warszawie | dia ze stu- 
dentek, pochodzących z Łodzi, Plotka 
ptzyczepiła się natychmiast do jej naz- 
wiska, dostała się nawet do częsci pra- 
sy łódzkiej i nikomu nawet nie przy- 
szło nawet na myśl, aby zbadać sprawę 
autentyczności samego faktu, zanim 
pateo się Zmarła. 

« Dopiero rodzina nieszłusznie Spo- 
twarzonej studentki rozpoczęła poszu- 


„000 


kiwamła w Warszawie za nazwiskanyj 
rzekomych aktorów tego rzekomego 
wypadku i dodare aż do pęlicji, żąda- 
jąc urzędowych w tym kiermmku wy- 
wiadów. 


Zaprodnkowano nam właśnie odpo- 
wiedź Komendy Policji Państwowej m. 
st, Warszawy z 1 lipca 1921, Nr, 752 
sekr. z podpisem zastępcy komendanta 
pieczęcią — w której to odpowiedzi 
stwierdzono po przeprowadzeniu wy- 
wiadów policyjnych i po sprawdzeniu 
ksiąg pogotowia ratunkowego, że wy- 


Rozmaitości. 


Zniszczone statki powie- 
trzne. Niemicoki poseł *% Paryżu 
dr, Meyer | Cambon (w Imienin 
rządów sprzymierzonych) podpisali 
układ, wedl którego Niemey mn- 
szą dać kompensację wa siedm 
zniszczonych statków powietrz- 
nych, które mieli wydać ma pod- 


‘Į nte chciał przyłączyć się do strejkt. 


padek taki wogóle nie zaszedł w War- 
szawie! i . 

A tymczasem przez trzy tydodnie 
plotka w najlepsze hulałą sobie po Ło- 
dzi i Warszawie, czyniąc krzywdę sa- 
memi tylko podejrzeniami. 


stawie artyknła 202 traktata po- 
kojowego. Oba statki „Bodensee* 
i „Nordsteru* mają być odstąpiono 
Erhnoji i Włochom, co sią xredztą 
już stało, Dalej mają Niemcy 
wydać plany zniszozonych statków 
powietrznych międzysojuszniczej 
komisji kontrołnej, kżóra oznaczy 
ish wartość, poczam Niemoy mają 
zaproponować odszkodowanie w 
naturze lnb w złocie, 


Wypadki. 


Aresztowanie awanturników. Wczo- 
raj, na rogu Gdańskiej i Zawadzkiej 
policja aresztowała za bójkę uliczną 
Aleksandra Szumera | Bolesława Grab- 
ka, który będąc w stanie podchmielo- 
nym awanturowali się i zadali rany 
głowy Józefowi Łuczakowi. Do ranneżo 
wezwano lekarza pogotowia. 


Pobicie łamistrejka. Wczoraj do, 
bramy domu nr. 18 przy ul. Kamiennej 
zaciągnięty został piekarz Beria Sper- 
ling i ciężko pobity przez nieznanych 
nm czeladników piekarskich za to, iż 


Br. FELIKS SACHS 


(Chorshby dzieoż) 
z Warszawy. 
ordynuje w Ciechocinkn 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


Komunikaty. |KUPUJCIE ZNACZKI 
== STEMPLOWE 
ezolttcja. 


W Polstlem* Tow Czerwonego Rrzyża! 


Piotrkowska Mi 00. 411—1 


Na walnem zebranin dozor. do- 
mowych i fabr. w liczbie 2.500 osób 
uchwalono i zatwierdzono nastę- 
tępującą rezolucję: 

DZ «powodu 7-mio tygodniowego 
trwania strejku dozor, domow, 1 tabt. 
Z pówodn uporczywości kamieniezmi- 
ków nie doszło do żadnego rezultatu 
z powodu wyrzucania dozor. przez Sądy 
Pokoju 1 X.: mowanie Innych ma 
miejsce rejkujących i uchwalona 
zaostrzyć strejk generalny. 

2) Pojedyńcze ugody zostały zitkvi- 
dowane przez zw. zaw. dozor, domowych. 

s) Aby policja nie wtrącała się w 
sprawy strejkujących dozor, 

Prosimy całą prasę łódzką 6 pro- 
druk naszej rezolucji. — 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
uł. Piotrkowska goe 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


WIETRZE PEPE TTC ERZE CZA PEZET EET YO A 100 
LOK AL Dęta 


na składy i biura lub na 
Oferty do „Głosu Polskiego“ sub. „Stella“. 


fabryką w śródmieścia na: 
tychbmiast de wynajęcie. 


978—2 


Obowiązkiem. 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


K: ? 
%y 


ch y 
RNA © ge: 
AD GRE 


72. Piotrkowska 72. 


ji Opowieść Galernika 


and-Kinó | 


każdego prenumeratora jest wpłącić w administracji 
„Głosu Polskiego“ prenumeratę za mies. lipiec, 
wynoszącą w Łodzi mk. 190 i na prowincji mk. 200 
miesięcznie. 


w dniach” najbliższych nie uczynią tego. wydawni- 
ctwo będzie zmuszone wstrzymać dostawę gazet 
do domów. . p 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 
które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 
do domu. 


„Głosu Polskiego“ mieści się przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rano 
do 7-ej wiecz., w ztórych to godzinach przyjmowana 
jest prenumerata, 


Po raz pierwszy w Łodzi 


Dramat życiowy w 5 częściach o silnym nastroju 


ze znakomitym flwitem Ne uss 5 em : 


tragikiem 
w roli głównej. 


Pod dyrekcją Agencji kinematograficzzej „Corso“ w Warszawie. gi 
N 238. x EE ET EERE D ea EE e ba Tok , 


M 188 y Wtorek 5 lipon 1921 r. 


Wykonanie traktatów pokojowych. 


Zaradenie frzarnokie w okrenu Szary, |  Przedłażenie traktata angielska- 


rę kupców angielskich. Rząd moskiew- 
ski odpowiedział jednak, że nie chce 
mieć nie do czynienia z firmami holen- 
derskiemi, gdyż rząd haski edmawia 
podjecła Stosunków handlową z Rosją. 

'W ten sposób zawarli ten Interes 


andlicy w Hofandfi, a teraz Są zajęci WIESBADEN, 4-g0 linca. (EE). i i 
sfinansowaniem wielkiej tranzakcji w| Władze PERET ay fenaa Saary Inońękiego: 
słoninie amerykańskiej i w innych środ- wprowadziły na kolejach i na poczcie LONDYN. :4-go lipca. (Tel, wł. 


kach żywności i to ze.szkodą holender- 
skich kót handlowych, którzy przytem 
zarabiają najwyżej, jako pośrednicy 
właściwy zaś Í to gruby zarobek idzie 
w kieszenie anglików. Rozumie się sā- 
mo przez sie, że Holandja nie chce się 
temu dlużej przypatrywać bezczynnie. 
Nowy rząd haski będzie musiał tedy 
rrzedewszystkiem wyświetlić Sprawę 
nawiązania, stosunków handlowych z Ro- 
sją sowiecką. 


Bolszewicki aft m Europa 


HELSINCFORS, 4 MHpoa. (Poł- 
presa) Członek fińskiej delega- 
oji hordlowaj, która niedawno 
zwiedziła Rosje. Staamen zrobił 
publiczne odozył n tam, co wi- 
dział w Rosji. Między Innamt, 
Stsamen, pierwszórzędny ynawoa 
rosriskich słosnnków, zaznaczył: 
— nie było fakiero momentu, w 
którym bolszewicy zrezygnowali- 
by ze swegn plann podniesienia, 
bzdź to za pomocą propagandy, 
bądź za pomocą, bacnetów ezer- 
wonej armji. rewolacji komuni- 
stycznej w gEuropie „Zachodniej. 


„Gł Pol.*). Ze względu na to, że 
komunikat, wystosowany do ligi 
narodów przez W. Brytanję i Japo- 
nję w lipcu 1920 r. w sprawie ew. 
zmian w traktacie angielsko-japoń- 
skim, został spowodowany chęcią 
uzgodnienia traktatu ze statutem 
ligi narodów, czego nie można u- 
ważąć za wypowiedzenie traktatu, 
niema potrzeby zawierania nowego 
przymierza między 'Anglją a Japo- 
nią, wobec czego ważność obecne- 
b go traktatu przedłuża się od 13-go 
Wbrew insynuacjom prasy nie- lipca automatycznie o rok. 
pów zaznaczyć należy, że liga. ' j 
narodów wyraziła Francji votum za- 
ufania xa rossądne i aprawiediwe| TiAklat handlowy, zamiast traktata 
zarządzanie okręgiem, stwierdzając, j 
że administracja wykonywana jest pokojowego. 
WASZYNGTON, 4/lipca. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*), Przyjęta przez kongres 
rezolucja kompromisowa Porter-Knox, 


przez władze francuskie z uwaględ- 
w Sprawie ukończenia stanu wojennego 
z Niem m 


przymusowe opłacanie taryfy we 
frankach franenskich. Zarządzenie 
to, które tłamaczy się zarówno ko- 
niecznością, jak interesem ludności. 
jest przedmiotem gwałtownych na- 
paści me stromy niemieckiej pras7. 
Prasa ta zarznoa Francji, iż okręg 
Saary rządzony jest bez parlamentu, 
wobec ozego ludność nie jest dopusz- 
czona do Wyżej wspomniane 
zarządzenie pisma niemieckie nazy- 
usiłowaniem _ „walłonizacji 


nieniem dobra interesów dudności. 
mcami, została juž wczoraj prze- 


Dementi W sprawie kontroli stana prezydentowi Hardingowi. 
niemieckich finansów. Głosowanie nad tą rezolucją g 
odpowiada- 


przedziła żywa debata w senacie, 
nator Brandeges (repubł.), 

jąc na interpelację, ził zapa 

nie, że przyjęcie rezolucji pociągnie za 
sobą wycofanie amerykańskich wojsk 
z Nadrenji. Senator Mac Kollar (dem.) 


A 


-D 


Czy to z powodu niesprzyjają- 


cej pogody, czy też przemęczony 


pracą nocy niedzielnej, dość że od- 


dział łódzki P. A. T. nie nadesłał 


nam ostatniego materjału nocnego. 
Sądząc z działalności tej instytucji 
wogóle nie poniósł przytem nikt 
widocznej straty. 


TTE Z HZY PZ EA 


bndżeta w izbie, podał sia oneg- 
daj do aymisji. Przeciw „Banqne 
Tnduatria da Chins* wytoczył 
klilenci nezed trybunałem danar- 
tamentu Sekwany skarze o zanłąte 
czeku na 400,000 franków, którepo 
bank ten nie wypłacił, wydawazT 
To ma własną kasę. Dzienniki 
donoszą, ża wezorż] odbyła ste 
konferencja wielkich banków fran- 
Gnskjoh z ezłonkamt mnistoratwa 
pód przewodnictwem Donnera I 
w obecności Lonchóra, Wysiłki 
w kłferanku znaleziania snosobn 
przyjścia z pomoca bankowi „Tn- 
dustrfa de Ohine* pozostały bez 
raznitatn. Oczeknją zawieszonia 
płatności przez ten bank i prze- 
prowadzenie ugody przymusowej 
na zasadzie nstaw wviątkowych 
wrdanych w czasie wojny. 


podarczy. 

Do tego przytacza się zagroże- 
nie naturalnych kamieni szlachet- 
nych przez postępy, które poczy= 
niła technika na põlu fabrykacji 
kamieni sztucznych t. zw. syntetycz- 
nych. Najpewniej jeszcze stoi pod 
tym względem diament. 


Tajny radca, dr. Miethke, prof. 
politechniki w Charlottenbyrgu wy- 
raził w tej kwestji zapatrywanie: 
„Wedle obecnego stanu techniki 
nie można się spodziewać zada- 
walniającego wyniku prób wytwa* 
rzania sztttcznych djamentów. Małe 
djamenciki fabrykuje się już od 
szeregu lat, nie osiągnięto jednak 
na tem polu znaczniejszych postę- 
pów i nie ma na nie wielkich na- 
dziei, W teorji mają wielkie zna- 
czenie najnowsze badania profesora 
Laue, w praktyce pozostały one je- 
dnak bez rezultatów. 


W ciągu ostatnich lat pojawi: 
li się nieraz „wynalazey djamen- 
tów*, demaskowano ich jednak 
zawsze jako oszustów. W tej 
chwili, w którejby sią udała fa- 
brykacja sztnoznych djamentów, 
potraconoby w świecie kolossina 
majątki, s drugiej strony jednak 
zyskałby na tem wiele przemysł, 
którego wiele pałązi używa obeoc- 
nie odpadków djamenta*, : 


O ile djament nie ma na razie 
rywala, to tabrykacja sztnoznych ka- 


To dążenie na zachód jest celem 
calef działalności bolszewików. Z 
Moskwy do Krajów zachodnich 
bolszewizm ma dwie drogi. Pro- 
ste droga prowadzi przez Pole 
skę. W zeszłym roku bolszewicy 


sp?óbowali pójść tą drorą, lecs| Wład 


ponleśli klęskę. Teraz bolszew|- 
oy npróbnią fnnef drogi, przez 
wschód. W tym eeln zostaje o- 
panowana Gruzja. Nic juź nie 
atoj ma przeszkodzie bolszewikom 
ha Kankazje, L bolszewicy ' arza- 
dzają tam bazą dla 200-tn ty- 
siącznej armii, która jest skon- 
centrówAńna obecnie na Kaukazie 
i ma pomagać Kimelowl-passy. 
Pozostawienie Gruzji bez pomocy 
było wielką pomyłką Enropy. O- 
becnie, państwa europejskie w o- 
bronie przed atakiem bolszewiz- 
mu powinny jaknajrychlej posta- 
wić nową tamę. przeciwnym 
bowiem ranie za pół roku osły 
półwysep bałkański, a xe rok Au- 
strja, Rnmunja, Czechosłowacja i 
Węgry zostaną opanowane przez 
bołszewizm. 


Labiei | propozycje | 


LONDYN, 4 lipom —  „Mor- 
niag Post* donosi z dobrze po- 
wiedomionego źródła, że Krasin 
zwzóch się do rządu francuskie- 
go m pośrednictwem finansistów 
framosskich, którzy niedawno prze- 
bywali w Londynte x propozycją 
zospoozęcia układów w Sprawie 
zawateja franonsko - rosyjskiego 
trektata handlowego. Krasin za- 
znaczył w swoj propozycji, 2e 
Franoja jest obecnie tem jedy- 
nem państwem w Europie, które 
dotychezes jeszcze nie podjęło 
stosunków handlowych % Rosją 
sowiecka. Rząd francuski odrzu- 
ot w sposób stanowczy te propo- 
sycje Krasina | oświadczył w od- 
powiedzi, że Francja nie widzi 
żadnego powodu do zmiany swe- 
go stosunku wobec sowietów. 

Wspomniane pismo zaznacza, 
że Krasin odroczjł swą podróż 

. de Kanady i ma powrócić na czas 
krótki do Moskwy celem para- 
dzenia się z rządem sowieckim co 
do dałszej swej taktyki. 


Stosunki zagielsko-gowieckie 


LONDYN, 4 lipca. (Polpress). 
Prześstawieial ministerjam Spraw 
zagranicznych W prywatnej Toz- 
mowie s Krasinem zapytał go, na 
jakiej podstawie rząd moskiewski 
udziela militarnej pomocy Kema- 
lowi ?, Poozątko Krasin oświadczył 
że pogłoski o tem są mylne. Gdy 
jednak urzędnik ministerjum przede 
stawił mu doniesienia w tej 
sprawie ajentów angielskich, Kra 
sin odpowiedział, że onw tej 
sprawie nie jest poinformowany, 
i że prześle pytanie do Moskwy, 
Wogóle pod wpływem ostatnich 
wypadków na bliskim wschodzie 
w stosunku anielskich polityków do 
sowieckiej Rosji, daje się zauważyć 
mniej optymizmu, 


nedetti. Teką skarbu obejmuje przy- 


sprzymierzone zażądały od rządu 
nłemieckie $ 


ego akredytowania francuskie- | żądał wyjaśnienia, czy prawdą jest, że 


republikania mają zamiar po przyjęcia 
rezolucji zawrzeć z Niemcami traktat 
pofojowy, na co Brandeges odpowie- 
dział, że podobny zamiar nie istnieje. 
Układ handłowy i przyjęcie rezolacji 
przyniosą pokój same przez się. 


O pomóc dla Aagtrji 


PARYZ, 4 lipca. (Pat). Havas. 

Wczoraj odbyła się konferencja 
ambasadorów w sprawie kredytów 
dla Anstrji, Konferencja zaakcep- 
towała projekty rady ligi narodów 
ze strony włoskiej zaproponowano 
specjalne traktowanie kredytów o- 
kupacyjnych, Definitywne zajęcie 
stanowiska przez rząd włoski na- 
stąpi później ze względu na prze- 
silenie gabinetowe. 


mieckim rządem | podległemi mu wia- 
dzami. p g 


Dezastwa Tipskie, 


WIEDEN, 4 lipca. (Pat). W.a.b.k. 
Briand zawiadomił francuską radę 
ministrów, że rząd francuski nie 
może się zadowolić sposobami 
ża siana przez. trybunał w 
ips rocesów o zbrodnie wo- 
jenne, Kwestja wydania winowaj- 
ców wojennych będzie jeszcze raz 
badana przez sprzymierzonych. 


Baku w płomieniach, 


PULDHU, 4 lipca. (Pat.). 
Z Moskwy donoszą, że Baku 
stoi w płomieniach. ~ Część 
miasta oraz kilka rezerwoa- 
rów naftowych uległa znisz- 
czeniu. 


Przyposzczalny skład gabinetn wios- 
kiego. 


RZYM, 4 lipca. — Bononi odby- 
wa bez przerwy narady x przedsta- 
wicielami wszystkich  partji parla- 
mentu, Szczególnie długo konfero- 
wał z ódcami socjalistów Tu: 
rattim i Moregliani'm, Jako kan- 
dydatów wymieniają ze strony obozu 
katolickiego Marri'ego i b. ministra 
wojny òa, Obóz demokratów 
mają reprezentować Gasparetti i Gi- 
rardini, Z% ramienia grupy Giolit- 
ti'ego weźmie udział prawdopodobnie 
Sołoni. Na ministra handlu i prze- 
mysłu upatrzony jest libarał prawi- 
cowy Belotti. Z ramienia socjalistów 
zreformowanych weżmie udział w 
rządzie oprócz premjera także Be- 


Bonkratiwo dwóch hamków franti- 
` skich. 


Pisma donoazą, Że dwa wielkie 
banki francuskie ogłosiły niewj= 
płacalność, a mianowicie „Banque 
industrie de Chine“, założony w 
roku 1813 z kapitałem 45 miljo- 
nów franków, którago rady nadzor- 
czej prezesem był senator depar- 
tameatn Sekwany Andro Berthelot 
i bank „Societe Centrale de ban- 
que de province*, założony w r, 
1911 z kapitałem 100 miljonów 
franków, następnie podwyższo- 
nym do 200 miljonów franków, 
którego rady nadzorczej prezesewi 
jest były minister skarbu Dumont, 
który jako jeneralny sprawozdawca 


puszczalnie De Huva, 


RZYM, 4 lipca. YPat.), — Gabi- 
net zostanie utworzony w dniu ju- 
trzej . Ministrem spraw zagra- 
nicznych mianowany będzie według 
wszelkiegoprawdopodobieństwa po- 
seł włoski w Wiedniu della Corretta. 


Sprawa irlandzka. 


CHORSEA, 4lipca. (Pat). Jutro | gragg 
odbędą się w Dublinie ważne na- | igm 
rady między de. Wałerą a przed- 
stawicielami południowych unjoni- 
stów. Dzienniki wyrażają zdanie, | 
że obrady odegrają ważną rolę w | SĘ 
sprawie rozwiązania kwestji ir-| g$ 
landzkiej. 


DUBLIN, 4 fipoa (Pat.) — W 
końcu ubiegłego tygodnia padło z |Ę 
rąk sinnfenietów 5 policjantów zaś |Ę 
5 innych zostało ranionych. 


i reklamowy. 


Tdi eigaji do Palestyny. 


PARYŻ, 5 lipca. (Pat), Hav 
Z Jerozolimy donoszą, że sjoniści. 
którzy zamierzali wylądować w 
Jaffie. napotkali na trudności ze 
strony personelu portowrzo 1|BBRSĘ 
przedstawicieli Indności arabskiej. 


„Redactori 


Łódż, Kilińskiego (Widzewska) Ne 83, I piętro, front 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek, — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach —Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


Dyskrecja zapewniona! 


mieni kolorowych porobiła w osłat= 
nich czasach ogromne postępy. Udaje 
się obecnie wytwarzać znakomite i- 
mitacje rabinów, szafirów i spineli 
w drodze syntetycznej. Jak długo 
znajdują się one w stanie nieobro- 
bionym, łatwo jest nawet poznać 
różnicą między nimi, a kamieniami 
prawdziwymi. Jednak gotowych ka- 
mieni syntetycznych nie odrożni od 
prawdziwych żaden laik, chyba że 
jest nadzwyczajnym znawcą. Nawet 
jubilerzy nie zawsza mogą odróżnić, 
który kamień jest prawdziwy, a któ- 
ry sztuczny. Przy fabrykacji rnbi- 
nów, szafirów i spineli tdają się 
jednak nie wszystkie kamienie rów- 
nie dobrze. Niektóre z nich nie pô- 


Przesilenie na rynku 
djamentów. 


(mt) W epoce rozkwitn zysków 
wojennych z dostaw, czy paskar- 
stwa, nważano kamienie szlachet- 
ne, szczezólnie djamenty, za naj- 
lepszą | najpewniejszą lokate ka- 
pitalo. Wskutek tego panowała na 
rynkach klejnotów hanssa, skiej 
świat jeszeze nie widział. Tym- 
czasem obecnie zmieniła sią ta 
konjunktura w zupełności, Niema 
może gałęzi handln, któraby nie 
przebywała w tych latach okresn 
przesilenia, ale żadne przesilenie 
nie było tak nagłe i tak ostre, 
jak na rynku djamentów. Najlep- 
szym tego dowodem jest fskt, że 
największy angielski syndykat dja- 
mentowy, da Beers Company w 
Londynie, prawie znpełnie zasta- 
nowi? rach w południowo - afry- 
kańskich kopalniach djamentów, 

Trudno naturalnie ocenić dokła- 
dnie ogólną wartość djamentów, 
znajdujących się w handlu świato- 
wym, ale suma 500 miljardów, będzie 
raczej za niska, niżza wysoka. War- 
tości te znajdują obecnie bardzo 
trudny zbyt, są poniekąd martwym 
kapitałem. By móc zrozumieć roz- 
miar tego przesilenia, należy sobie 
zdać sprawę z różnorodności i 
wielkości gałęzi przemysłu, zależ- 
nych od handlu djamentami, wcią- 
gniętych również w to przesilenie. 
Na przesilenie to składają się dwie 
najważniejsze przyczzny: przede- 
wszystkiem ustały prawie zupełnie 
zakupy bogaczów wójennych, gdyż 
w miarę pacyfikacji świata powsta- 
ją oni w coraz słabszem tempie, 
następnie, dawni bogacze przestali 
kupować biżuterję, przeciwnie, 50 
do 60 proc. dawnych nabywców 
sprzedaje obecnie swe klejnoty, 


Na rynku światowym są jeszcze 
i inne przyczyny obecnego przesi- 
lenia np. Stany Zjednoczone zam- 
knęły swe rynki dla przywozu dja- 
mentów, bezwątpienia jednak naj- 
istotniejszą przyczyną obecnego 


mionie naturalne, mimoto jednak Í 
ome znajdują chętnych nabywców. 
Ostatnio używa się ich szczególnia 
na spinki do mankietów i prawdo- 
podobnie wytworzą one wkrótce no- 
wą gałęż przemysłu jubilerskiego. 


szczególnie w rubinach pokrywają juž 
obecnie po większej części kamienia 
sztuczne. Od lat już a wielo 
szwajcarskich firm syntetycznych rii- 
binów przy  fabrykacji zegarków. 
Również przy aparatach 6lektrycz- 
nych nż ywa sią obecnie tylko tych 
kamieni. Temsamem podniosły sią 
z czasem znacznie ceny kamieni syn- 
tetycznych. Rubiny, które przed woj- 
ną kosztowały w Niemczech 3 mar- 
ki za karat, kosztują obecnie 60 ma- 
rek. Taka sama jóst cena szafirów. 
Spinele podskoczyły nawet z 12 na 
100 mk. Najlepsze kamienie synte- 


czech. Szwajcarja sprowadza z Nie- 
miec kamienie surowe i szlifuje w 
Szwajcarji. Na wielką skalą odbywa 
się i szmugiel tych kamieni do Fran- 
cji, choó i tam jest ten przemysł 
bardzo rozwinięty * 


Dr. met. 
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Wielkie zapotrzebowanie przemysłu - 


tyczne wyrabia sią obacnie w Niem-. 


'jowej straży 


Z kraju. 


j Lwów. 


(p) Strajk piekarzy. Czo- 
ladriey piekarscy we Lwawie 
urządziłi strajk dla sympalji 7 
kelnepami, strajkującymi juz ol 
dłuższego czasu. Miasto, nia będąc 
przygotowane na tę demonstracje, 
ua razje wydało sklepom miejskim 
Pozostały zapas chleba f mäti, a 
gdyby strajk miał potrwać dlużej, 
sklepy rejonowe wydawać “Eda 
make chlebowa lub też uruch0- 
chomioną zostanie jedna z piekarń 
przy pomocy wojskowości, Reznl- 
tat tego nie kazał długo na siebie 
czekać. Chleb, zalegający dotych- 
czas wszystkie wystawy sklepowe, 
już znikł 1 będzie słę ro oczy- 
wiście sprzedawać temo, kto da 
więcej. 


(mPodniesienie ceny 
dzienników. Wszystki» nisma 
lwowskie podniosły oenę do 10 
marek ze poledrńczy numer. Tod- 
wyższkn ła tłamaczy się nodroże- 
niem cen papieru i nowemi żąda- 
niami pracowników drukarskich. 


(p) Doktoraty honorowe 
w uniwersytecie, Uniworsvtet 
Jwowski nchwalił nadać doktaraty 
honorowe następującym osobistoś- 
ciom: Doktorat teologii: kar '.Mer- 
cier, który otrzymał już ten tytuł 
na uniwersytecie Jagiellońskim; 
doktorat prawa p. Raimundowi 
Pofncaire, prezydentowi republiki 
francoskiej i marszałkowi Iochowi: 
doktorat medycyny p. Herbertowi 
Hooverovi; doktorat tilozofji p. 
Lord'owi autorowi książki 
gim rozbiorza Polski. 


(p) Zbrodnie. Na gościńcu 
prowadzącym z Malechowa doUrzy- 
bowie znaleziono onegdaj nad ra- 
nem zwłoki ramordowaneso po- 
przedniej ncey 60-letniego woźnicy 
Paula Richtera, Mordu dokonano 
późnym wieczorem przez zadanie 
nfiarze ciosu bagnetem w glowe, 
u czem Świadczy głęboka “rana. 
Obok trupa znajdował sie wóz i 
konie. Mordu dokonano w colach 
rabunkowych. Jaka zdobycz wpadła 
w ręce morderców, narazie nie 
zdołano stwierdzić. 

Dnia 16 czerwca zamordowano 
w Kleparowie wywiadowce ole 
rochomej policji 
państwowej Florjana, któremu zra- 
bowano 45.600 nk. Po pozrzebie 
ś. p. Florjana rozpuszczaro po- 
tworną pogloskę, że sprawcami 
morderstwa byli koledzy policjan- 
cl: Baravowsti i Koszałko, którzy 
z nim byli w Kleparowie na pa- 
troli. Aresztowano ich. Dopiero 
onegdaj okazalo się, że policjanci 
ci byli zupełnie niewinni, wypusz- 
czono ich naturalnie z więzienia 
śledczego i zręhabilitowano roz- 
kazem dziennym. Dzięki zabiegom 
policji udało się w nocy na środę 
ująć morderców, znanych rzezi- 
mieszków, dwóch robotników ko- 
lejowych: Michała Budziokiego i 
Marcina Wesołowskiego, jakoteż 
żoną tego ostatniego Marję, która 


o dru- 


starala sie nakłonić świadków do 
fałszywych zeznań. Dziś mordercy 
odstawieni zostaną do sądu kar- 
nego, a jutro stanąć mają przed 
sądem doraźnym. 


(M Dwudziestolecie „Wie- 
ku Nowego. „Wiek Nowy”, 
porwatrny dziennik lwowski, ab- 
chodził w niedzielo. jubilensz 20 
pracy. Od chwili założenia do tej 
pory „Wiek Nowy* służył wiernie 
idei demokratycznej. W przedwo- 
jennym okresie swojej pracy, Wiek 
Nowy* podkreślał szczególnie sil- 
nie tendencje niepodległościowe 
i stanowił niejako orran centralny 
tych zamierzeń i usiłowań,którym 
patronowała komisja tymczasowa 
skenfederowanych stronnictw nle- 
podlesłościowych. Na łamach jego 
propagowali swoje idee twórcy 
związku strzeleckiego 1 wszyscy 
najwybitniejsi działacze obozu 
niepodległościowego, między nimi 
tskże dzisiejszy Naczelnik pań- 
stwa. Jest to piękna karta wspom- 
pień dla redakcji, Wieku Nowego“, 
na której czele stał od pierwszej 
chwili Bronisław Laskownicki, 
znany z gorących przekonań pa- 
trjotycznych i demokratycznych, 


Reorganizacja 
lwowskiej politechniki, 


Przed kilku dniami odbyły się 
konłerencje na lwowskiej politech: 
nice, w których wzięło udział grono 
profesorów oraz delegat ministerjum 
oświaty, radca sdicłażeejalny dr. Ma- 
rjan Porowski. Przedmiotem owych 
konfeşencji była niezwykle ważna 
sprawa reorganizacji 
od której zależy w dużej mierze jej 
dalszy, szczęśliwy rozwój. 

Przeredagowano więc przedew- 
szystkiem statut politechniki, opie- 
rając się o ustawę ramową x 18 
lipca 1919 r. przyczem będzie to je 
dyna szkoła akademicka, która 
wprowadza u siebie, jako władzą a- 
kademieką, obok senatu i rad wy- 
działowych, także ogólne zebranie 
rad profesorskrch, które będzie roz- 
strzygało 0 najwrżniejszych kwegs- 
tiach politechniki dotyczących. W 
innych szkołach należy to do sena- 
tu. Oznacza to znaczną demokraty- 
zaję, jeżeli tak można się wyrazić, 
ustroju wewnętrznego lwowskiej po- 
litechniki. 

Pozatem ustalono, ża politechni- 
ka lwowska będzie się składała Z 
wydziałów: 

1) komunikacyjnego z wydziała- 
mi: drogowym, wodnym i mier- 
niczym; (4 

2) architektonicznego z oddzia- 
lami; artystycznym i konstrukcyjnym; 

8) maszynowego z oddziałami: 
mechanicznym, elektrycznym i gór- 
niczym: | 

4) chemicznego i naftowego z 
oddz.: laboratoryjnym i fabrycznym; 

5) rolniczo leśneso z odd. rol- 
nym i leśnym (dawna akademja du- 
blańska). 


Oprócz powyższych wydziałów 
stworzone zostaną w październiku 
b. roku: 


a) Wydział ogólny, którego za 


politechniki, 


Wtorek 5 lipca 1921 r. 


daniem będzie pogłębianie wiedzy 
teoretycznej n siachaczów politech- 
niki, pragnących obrać sobie drogę 
naukowej pracy na przySzłość obok 
kształcenia Bił nauczycielskich dla 
średniego szkolnictwa zawodowego. 
Ten punkt jest szczególnie ważny 
ze względu na gwałtownie rozwija- 
jące się potrzeby naszego przemystn, 

b) Wydział inż. wojskowej — o 
czem niedawno donosiliśmy — bę- 
dzie miał za zadanie dostarczanie 
armji specjalnych sił technicznych. 
Obecnie stndjuje kilkudziesięciu ofi- 
cerów w politechnikach zagranicz. 
nych, co powoduje ze względn na 
niski kurs markl polskiej szalone 
obciążenie budżetu, a na dalszą me: 
tę wogóle nie odpowiadałoby nawet 
godności państwa. 

'Prócz powyższych spraw. zajmo- 
wano się na konferencji kwestją n- 
tworzenia przy politechnice lwow- 
skiej rodzaju akadem]i eksportowej 
oraz projektem óchrony tytulu inży- 


niera. tej ostatniej syrawie zgo- 
dzono się, że tytn? taki możnaby 
nadawać wybitniejszym  zawodow- 


com w dziedzinie przemysłu i tech- 
niki, nieposiadającym  absalutorjnm 
politechniki. 


Literatura i sztuka. 


Polski związek literackó-artystyczny 
w Wiedniu, Odbyło się w Wiedniu kon- 
stytunjące zgromadzenie polskiego zwią- 
zku literacko - artystycznego. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył minister dr. Jul- 
jusz Twardowski, który wygłosi! wspom- 
nienie pośmiertne z powodu śmierci 
Tadeusza Rittnera. Walne zgromadze- 
nie uchwaliło upoważnić zarząd do po- 
czynienia kroków celem ntworzenia fun- 
duszu Tadeusza Rittnera, którego za- 
daniem byłoby przyznawanie artystom 
narodowości polskiej specjalnych na- 
gród za dzieła dramatyczne. Nastąpiły 
wybory do wydziału. Przewodniczącym 
stowarzyszenia wybrano dr. Juljnsza 
Twardowskiego, zastępcą Oswalda Obo- 
giego, sekretarzem putkownika Hajdec- 
kiego, skarbmkiem dr. Zipsera. Do Wy- 
dział weszli: pp. Felicja Kaszowska, 
redaktor Franciszek Czaki i dr Parnas, 
do komisji rewizyjnej redaktor Falat 
i prof. Horbowski. 


Teatr i muzyka. 


— 


)( Jubileusz Rapackiego. W ubieglą 
niedzielę artystyczna Warszawa uro- 
czyście obchodziła 60-lecie pracy na 
scenie Wincentego Rapackiego. Przed- 
stawienie w Teatrze Wielkim z prze- 
szło 4-godzinnym programem, wykona- 
nym przez najznakomitszych artystów 
wszystkich scen stołecznych, było im- 
ponującym hołdem dla wielkiego mi- 
strza żywego słowa. Po za programem 
scenicznym przemawiali: wiceminister 
kultury i sztuki Heurich, prezes rady 
miejskiej Baliński, Tarasiewicz, Kotar- 
bińskł, Konczyński, Szyfman, Heller 
i inni. Na przedstawieniu obecnym był 
Naczelnik Państwa. Cała uroczystość 
wywarła na obecnych głębokie wrażenie 


)( Opera i operetka w Krakowie. 
Z dniem 1 września br. obejmuje „Krak, 


Tow. operowe” gmach teatralny przy 
nl. Rajskiej w swe wladanle celem pro- 
wadzenia tam stałej imprezy teatralnej 
pod firma „Miejski teatr: opera, opere- 
tka”. Tow. operowe ma wyłączne pra- 
wo wykonywania koncesji. Dla przed- 
siębrania czynności, związanych z od- 
nośną imprezą, wyłoniło Tow. operowe 
ze skłądu swych członków dyrekcję 
teatru, złożoną z pp. Bolesława Wallek- 
Walewskiego (opera), Stan. Adolfa Po- 
leńskiego (operetka), Eugeniusza Bu- 
jańśkiego (administracja), reprezentują- 
cą przedsiębiorstwo teatralne na zew- 
nątrz. i odpowiedzialną w pierwszym 
rzędzie za prowadzenie tegoż, Tow. ope- 
rowe ma zastrzeżony Stanowczy wp 
na tok i kierunek agend całej artysty- 
cznej imprezy. Zdołano już złożyć stały 
personel operowy i operetkowy, oraz 
zjednać współudział sił śpiewaczych ð- 
pery warszawskiej i zagranicy. Gmach 
teatru ulegnie w ciągu Sierpnia br. ko- 
niecznej przebudowie, uwzględniającej 
wymogi akustyki I estetyki. 


)( Adwentowicz we Lwowie. W dnin 
dzisiejszym teatr lwowski gra poraz 
ostatni przed rozpoczynającemi się fer- 
jami. Ostatnio gości w tym teatrze P- Ka- 
rol Adwentowicz, który odtwarza głów- 
ne posłacie w dramacie Strinberda 
„Taniec śmierci” i w komedji włoskiej 
„Brzydki Ferante”, Występy jego cie- 
szą Się niezwykłem powodzeniem, od- 
powiadającem w zupełności niezwyklym 
kreacjom tego artysty w wymienionych 
utworach. 


)( O teatr narodowy w Toruniu. Spra- 
wa dalszych losów teatru polskiego w 
Toruniu wywołuje żywą wymianę zdań 
z powodu sporu o kompetencję, jaki 
wynikł pomiędzy ministerstwem kultury 
i sztuki a województwem pomorskiem. 
Jak wiadomo, dotychczasowy dyrektor 
tego teatru, p. Fr. Frączkowski, wniósł 
rezygnację ze swego stanowiska z po- 
wodu nieprzycylnej oplnji, jaką o dziać 
lalności jego wydał referent minister- 
stwa kultury i sztuki na podstawie opinii 
miejscowego delegata dla spraw teatru. 
Na dyrektora powołany zosta! wobec 
tego w drodze konkursu p. Szpakiewicz. 
Tymczasem miejscowe czynniki, uwa- 
żając, że nieprzychylna opinia komisji 
była nieuzasadnioną, zwołały dnia 21 
czerwca konferencję z udzialem refe- 
rentów teatralnych prasy miejscowej i 
przedstawicieli publiczności, Na kon- 
ferencji tej przyjęto rezoltcję, wzywa- 
jącą ministerstwo kultury i sztuki do 
zrewidowania swej decyzji i utrzymania 
na Stanowisku dotychczasowego dyrek- 
tora, p. Frączkowskiego. 

Sprawa budzi w szerokich kołach 
społeczeństwa pomorskiego żywe zainte- 
resowanie. 


Straszna katastrofa kolejowa na 
linji Lille-Paryż, 
Przepełnione wagony wpadły po wyko- 
lejeniu się w głąb rzeki, — 25 zabitych, 
60 viężko rannych, 

W sobotę ubiegłą pociąg pospieszny, 
łączący Lille z Paryżem, ulegl strasznej 
katastrofie w okolicy Beaumont — Ha- 
mel. Pociąg był przepelniony tłumem 
pasażerów, powracających do Paryża, 
oraz licznych amatorów niedzielnych 


wyścigów konnych. W jednej klasie sta- 
lo około 100 osób ściśniętych koło sie- 
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ble, zwłaszcza trzecie klasy, będące ną 
tyle pociągu były „nabite jak Sledzte 
w beczce”, Pociąg zdążał z szybkością 
100 km. na godźinę i już minął stację 
w Beaumont, gdy nagle na krzywiźnie 
nieopodal małego mostu nastąpi! gwal- 
towny wstrząs calego pociągu, 

Prawdopodobnie z powodu rozsze- 
rzenia się szyn kolejowych skutkiem 
gorąca, nastąpiło pęknięcie osi n wozi 
towarowego, w końcu pociągi, w na- 
stępstwie czego wóz ten wykoteit śię 
i ciągnął za pędzącym dalej pociągiem 
ze 100 metrów, poczem zwalił się w 
wyrwę utworzoną przez bagnisty brzeg 
rzeczki Ancre. 

W tej chwili nastąpiła straszna ka- 
tastrofa. — Wagon ciężarowy spada- 
jąc w wyrwę rzeczną, pociągnął! za 59- 
bą drugi wagon osobowy, który został 
formalnie strzaskany. Dwa dalsze wa- 
gony trzeciej klasy zwaliły się na bok 
na torze kolejowym. d 

Reszta pociągu zupełnie nieuszko- 
dzona pędziła jeszcze z pół kilometra 
naprzód, przyczem jadący już byli świad- 
kami straszliwego wypadku, który ro- 
zegrał się w ich oczach. 

Na torze kolejowym działy się krew 
w żyłach mrożące sceny. Jęki kobiet, 
krzyki rannych i konających, bezrad- 
ność ludzi usiłujących dopomódz nie- 
szczęśliwym, ale nie mających nawet , 
lekarza między sobą. Ponieważ wypa- 
dek zdarzy! się w pustem polu, więc 
nie łatwo było z początki o jakąko|- 
wiek pomoc. ; > 

Nie było wody, nie bylo opatrunków. 
Rannych poskładano na gnurawie gdzie 
leżeli wśród jęków, czekając pomocy. 

Katastrofa pociągnęła za sobą licz- 
ne ofiary, 25 osób znaleziona martwych, 
ciężko rannych naliczono około 60 osób, 
nadto sporo pasażerów ponioslo dro- 
bne obrażenia. 


Ciekawy wypadek na Jasne] Gór. 


Od osoby wiarogodnej kra» 
kowskj „Kurjer codzienny* otrzy- 
muje następującą Inforimanję: 

Komisja aljancka kontroli gra- 
nicy polsko-sląskief rakończyła w 
ubiegłym tygodnia swą inspekcje. 
W ostatnią niedzielę byli w Czę 
stochowie na nabożeństwie przed 
stawiciele Francji, Anglji i Włoch: 
pułk, Mueller, majorowie Rawlings 
i Stabile, oraz delegat wojakowy 
Polskt Pasłowski. Ozłonkowia ko- 
misji dowiedzieli się z żalem, iż 
obraz cudowny Matki Boskie] nio 
ma być odsłoniętym i wydelego- 
wali p. Pasławskiego z prośbą do 
O. Przeora o zrobienie dla nich 
wyjątku. 

Po chwili tłumy pątników ujrza- 
ły ze zdumieniem reprezentantów 
mocarstw, korzących się przed ba- 
lustradą ołtarza, a gdy klęczeli już 
dobre pół godziny, gdyż pertrak- 
tacje między polskim delegatem, 
a zakonnikami nadspodziewanie się 
przedłużały, nagle zaczęła się sama 
podnosić zasłona obrazu i wśród 
głośnych płaczów i szlochów po- 
bożnych, błysła brylantowa sukien- 
ka Najświętszej Panny. Wszyscy 
obecni poczytali to za dobry omen 
skruszenia twardych serc opor- 
nych sprawie śląskiej aljantów, 
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H. H.. EWERS. 
Pomiędzy sądownikami. 


1. 


— Wierzaj mi pan, panie ase: 
gorze, odezwał się prokurator — 
sądownik, który po pewnej — po 
wiedzmy dwidziestoletniej prak- 
tyce, — nie przyjdzie dó przeko- 
nania, że każdy, ale to każdy po» 
jedyńczy wyrok skazujący pod ja- 
kimkolwiek ,wzvlędem nie jest 
haniebna niesprawiedliwością, jest 
iwatołkiem. Każdy z nas wie, że ko- 
deks karny jest najreakcyjniejśzą 
rzeczą pod słońcem, żetrzy ćwiet- 
ci paragrafów wszystkich kode» 
bsów świat już w sam dzień ich 
wejścia w siłę, nie odpowiądu wy- 
mogom czasu. * Zgrzybiali sta- 
ruszkowie od urodzenia, rzekłby 
mój sekrotarz, jak wiadomo naj- 
wyższy dowcipniś karnawałowy w 
naszym mieścic... 


— Ależ pan jesteś anarchistą 
najczystszej wody —  roześmiał 
sią prezes sądu. — Pańskie zdro- 
wie, panie prokuratorzę! 

— Dziękuję, odrzekł prokura- 
tor-anarchista? No tak—przynaj* 
mniej pomiędzy uami — przy nas 


t 
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szym stałym Btoliku sądowniczym, 
Ale i tak mówiąc to, nłe ryzy- 
kowałby' sparzenia się, zdybrm 
nie był przekonany, że wszscy 
panowie, a zwłaszcza pan, panie 
prezesie, dzielicie w zupełności 
moje zapatrywanie. 

— No to teraz właśnie jest 
w opracowantu projekt nowego i 
zapewne powiększonego wydania 
nowego kodeksu karnegu—rzekł 
4 uśmiechem prezes. — Powinien 
pau napisać memoriał i przadło- 
żyć go kamisjj. Może wtedy o- 
trzymamy coś rozumnego, 

— Pan się wymiguje, odparł 
prokurator, gdyż musisz sie pan 
ze myg zgodzić, Memorjał? Co 
by z tego wynikneło? Ani ja, 
ani ktokolwiekbądź, nie lu nie 
możemy zmienić, wprowadzić kilka 
drobnych poprawek, wyrzucić kil- 
ka zupełnie idjotycznych para 
grafów, to możemy, ale zasadnicza 
poprawa jest niemożliwa. Pra- 
wo -karne samo w sobie za- 
wiera niesłychaną i haniebną nie 
sprawiedliwość. 

— Ależ pozwól pan! krzyknął 
preześ. 4 

— Chętnie przytoczę panu wla- 
sne pońskie słowa, ciągnął dalej 
niestropiony prokurator. — Przy- 
pominasz pan sobie jak bankier, 


którego świeżo musieliśmy skazać 
za podstępne bankructwo na czte* 
ry lata ciężkiero / wiezienia, 
krzyknął z rozpaczą przy oglo- 
szenin wyrokn: „tera ja nie prze- 
żyje!”. Wystarczało spojrzeć nań, 
aby się przekonać, że mówił praw- 
de i że żywym nie opuści zakładu 
karnego. 

Zaraz w następnej sprawie 
skazaliśmy na tę Samą kara pam 
nego palacza okrętowego za zgwał: 


oskerżającej, i panowie sędzłowia 
jako tacy, wszyscy ulegliśmy wpły- 
wom, jak i w dalszym ciągu — tu, 
w sądzie, możemy przecież raz 
być szczerymi — będziemy w każ 
dym pojedyńczym wypadku ulegali 
wpływom, dopóki ostatecznie nie 
skostniejamy vupełnie, nie sta- 
niemy się automatami, cholzą= 
cymi paracrafami. 

W wypadku tego bankiera, w 
którego gościnnym domn bywa- 


cenie, a zadowolony z w:riky od-|liśmy, którego z innych wzeęledów 


powiedzial: 

„Dziękuję. prześwietiry sądzie, 
przyjmuję karę i pensjonat ten 
nie jest znów teki ostatni!“ 
Wtedy powiedziałes pan do mnie. 
panie prezesie: „To jest sprawia- 
dliwość! , Co dla jednezo jest 
powolnem meczeńskiem konnufem, 
to dla drugiego jest nieomal przy- 
jemna zmianą w życiu. To skan- 
dall“ Czy tak nie było? 

— Tak iest, odrzekł prezes, i 
ja sądzę, że wszyscy obecni na 
sali podzielali ten pogląd: 

— I ja tak myśle, potwierdził 
prokurator —Jest to właśnie maly 
przykład wiekuistej niesprawiedli- 
wości wszelkich kar. Mnsi pan 
jeszcze „uwzględnić i to, że w 
obydwu przytoczonych wypadkach, 


ja, jako przadstawieiel władzył motnie wygnany ze swej” kasty, 


Bzanowaliśmy j <cepiliśmy, zasto- 
sowaliśmy okoligzności łagudząse: 
mniej jednak niż cztery lata cięż- 
kieqo więzienia nie mozliśmy ma 
dać za jego przestępstwo, które 
zniszczyło setki drobnych iStnień, 
W druzim zaś wyyadku zuciwałe, 
wyzywające zachowanie się pala- 
cza, podrażniło nas od pierwszej 
chwili; komu innemu za to samo 
dalibyśmy zaledwie połowe. A mi- 
mo tò bankier został ukarany 
beż porówńania ciężej. Co znaczy 
fla człowieka z pospólstwa mała 
kara więzienna zá kradzież? Nic; 
odsiedzi, a nazajutrz zapomni 
Zaś adwokat, urzędnik, który z 
powoda drobnych nieporzątków 
w kasie lub z depozytami odsie 
dzi ehociażby dobę, ten jest sro: 


jest społecznie skazany. (Mowa 
tu oczywiście o stosunkach w 
Niemezech, nie u nas, gdzie w 
podobnym wypadku , wyatarèza 
przenieść się do innego woje- 
wództwa lub zmienić ministerstwo, 
i „wsio w poriadkie”, Przyp. 
tłom.). 


A teraz weźmy jeszcze dobit- 
niejszy przykład, Czem jest ka. 
ra ciężkiego więzienia dla człowie- 
ka o uniwersalnem wykształceniu, 
o kulturze może przerafinowanej 
Oskara Wildea? Czy został on 
skazany słusznie, czy niesłuśznie, 
czy osławiony paragraf należy do 
rupieci średniowiecza, czy nie, io 
obojętne, lecz to pewna, że ta sm- 
ma kara dla niego była tysiąckroć 
cięższą, niż dla kogokolwiek inne- 
go. Całe współczesne prawodaw* 
stwo karne opiera się na zasadzie 
powszechnej równości, która nie 
istnieje, a może nigdy istnieć nie 
będzie. I z tego powodu każdy po- 
jedyńczy wyrok musi być bądź ca 
bądź niesprawiedliwym. Temida jest 
boginią niesprawiedliwości. a wy, 
panowie, jej sługami... 

„m Nie rozumiem pana, panie 
prokuratorze, dlaczego pan z taki- 
mi poglądami nie woli raczej obró- 
cić się płecami do bogini Temi- 


| dy —wtrącił mały sędzia pokoju. 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 

5 lipca 1921 roku 


Ino anstejacie dla Polski 


Kontrakt pedpłsano w Krakowie. 
5 mlijonów koron w złocie ode- 
szło do Waszawy. — 14 domów 
banku austro-<węgierskiego na- 
bytych przez Polskę. 


—0— 
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Do Krakowa zjechali likwidato- 
rzy bankn anstro-węgierskiego z Ta- 
mienia koalicji: włoch p. Luzando, 
franeuz p. Gilbert de Mones de Pu- 
jot i ramun p. Zenceanu. Przybyli 
oni do Krakowa dla podpisania kon- 
traktu z b. min. Bilińskim, jako 
przedstawiciełem państwa połskiego, 
który był na początku roku bieżące- 
go mianowany pełnomoonikiem do 
prowadzenia układów z wyżej wy- 
mienionymi likwidatorami. Kontrakt 
obejmował sprawę przejęcia przez 
Polskę, jako jedno z państw sukoce- 
syjnych poaustrąckich, części skarbu 
złotego. przypadającej na Polskę, jako 
jej udział w zaliczce na „spadek“ 
po banku 'austro-węgierskim. 

Cały spadek, to znaczy skarb w 
złocie, który pozostał w banku austro- 
wągierskim po wszystkich perypet- 
jach wojennych i powojennych, po 
wywozie złota zagranicę na kupno 
wojenne za „prawdziwą“ gotówkę, 
a nie banknoty, wynosi 220 mitjo- 
nów koron w złocie, Do takiej kwo- 
ty stopniał zapas złota Banku austro- 
węcierskiego, który wynosił 1 mil- 
jard 200 miljonów koron, 

Pełnomocnicy państw sukoesyj- 
nych, zamianowani do uładów w tej 
sprawia m wyżej wymienionymi ti- 
kwidatorami banku z ramienia ko- 
misji repatrjacyjnej (prowadzenie H- 
kwidacji postanowiono w Paryżu 
Jeszoze 9 listodada 1920) zażądali od 
śkwidatorów, na ową sume 220 mil- 
jonów, zaliczki 50 miljonów w zło- 
vie, Oraz sprzedaży domów banku 
anstro-węgierskiego, znajdujących się 
na terenach państw sukcesyjnych. 
Na żądanie to likwidatorzy się sgo- 
dmli i wyznaczyli 50 miijonów w 
zlocie do podziału tymczasowego. 

Udział Polski w tych 50 miljo- 
bach zależał od przyjątego klnoza. 
„e faktyczny kinez zgodzono się t- 
zwać banknoty koronowe papierowe, 
pozladane i przedłożona przez dane 
państwa. Polską tych „papierków* 
austrjackich, niestety, przedłożyła 
zbyt mało. Albowiem — jak wia- 
domo — korony austrjackie “uciekty“ 
m Polski, gdy genialny p. Grabski 
wymyślił relację 70 fenigów polkich 
za koronę. Spekulanci banknoty te 
wywieźli za granieę, przeważnie do 
` kę: © a skarb nasz, który umyślił 

` bardzo tanio kupić, połowy nie 
„upił weale. Podczas gdy ilość znaj- 
uującysk się w obiegu w Galicji i 
«0z45ci Królestwa banknotów anustrja- 
kich oceniono na 4 i pół miljarda 
koron, Polska w chwili decydującej 
mogła ioh przedłożyć tylko 2 miljar- 
dr 700 miljonów koron i — Rumu- 
nja teraz otrzymuje 2 razy więcej 
złota od nas. 

Tą liczbę 2,700 miljonów przed- 
'łożonych koron papierowych skombi- 
nowano % liczbą ludności danego pań- 
stwa i w rezaltacie na Polska przy- 
padło zaledwie 16 procent, czyli 
7,250,000 koron w złocie, gdy Czechy 
ej 15 ACRE Rumunja 14-cie 
miljonów, Jugosławja 9 onów, 
Włochy 5 mitjony.. > 

Otrzymane przez Polską 7 i ćwierć 
miljonów koron w złocie obecnie 
frzedstawia wartość blisko 
miljarda marek polskich, 

Równocześnie sporządzono kon- 
|rakt kupna sprzedaży 14 domów 
hanku austro-węgiorskiego w Galicji, 
wraz % urządzeniem wewnętrznem 
na rzecz państwa polskiego za cenę 
» miljony 766,000 koron w złocie, 
która to kwotę strącono z powyższej 
zaliczki. Wartość bilansowa z roku 
ea którą pierwotnie przyjąć ka- 
zała komisja reparacyjna O 
4,464,000 koron w By: 24 niy 

Ją ilość złota przeważnie w ta 
zwanych suwerenach, równych 20- 
markom niemieckim w złocie, a vesz 
w 10-koronówkach i 10-frankówka 
ząpakowano w Wiedniu w 29 skr 
niach i odesłano do Warszawy 1 
eskortą porucznika i kilku żołnierzy 
polskich, uzbrojonych w rewolwery. 
Powinno to wpłynąć na podnie= 
gwnie kursu warki polskiej, 

Przy kwestji podpisania kontrak- 
, tu kupna i sprzedaży owych 14 do- 


$ 


mów, aby uniknąć płacenia należy- 
tości skarbowych we Wiedniu, każde 
z państw sukcesyjnych podpisało ana- 
logiczny kontrakt na swojem tery- 
torjum. Dlatego likwidatorzy zje- 
chali się do Krakowa i tu podpisali 
kontrakt w kancelarji notarjalnej p. 
Sterzewskiego, z drem Bilińskim, 

Na tem skończyło się pierwsze 
stadjam likwidacji banku austro- 
wągierskiego. 


Obniżenie płac robotniczych 
w Anglii, 


tmt) Woboc tego, że w tych 
dniach i w górnictwie doszło do 
porozumienia między pracodawca- 
mi a robotnikami w sprawie no- 
wej podstawy obliczenia płac,moż- 
Ba uważać za ukończony pierwszy 
etap ogólnej zniżki płac w prze- 
mysłowem życiu Anglji. Jak już 
donosiliśmy, zgodzili się już vom 
botnicy przemysłu tekstylnego i 
budowy okrętów na obniżenie płac, 
choć i w tych gałęziach nie obe- 
szło się bez konfliktów. Przemysł 
maszynowy nie przyjął wprawdzie 
jeszcza nowej taryfy płac, praw- 
doppdobnie stanie sią to jednak 


niezadługo, wobec tego, że nie 
dawno wskutek interwencji an- 
gielskiego ministra pracy odro- 


oz0no na kilka tygodni grożący 
lokaut, by obu stronom dać czas 
do dalszych rokowań. Jeżeli wy- 
działy zawodowych związków me- 
talowców zaproponowały odzocze- 
nie lokautu, nie chcąc zgóry od- 
rzucać propozycji pracodaweć w, to 
nczyniły one to prawdopodobnie 
dlatego, iż chciały zastosować swą 
dalszą taktykę do wyniku kon- 
fliktau z robotnikami górniczymi. 
Gdyby w przemyśle góruiczym nie 
było doszło do porozumienia, to i 
metalowcy byliby się przyłączyli 
do strejkujących górników, Skoro 
jednak w górnictwie doszło do 
zgody, to metałowcy nie będą mo- 
gli sami skutecznie stawiać oporu 
przeciw zma2co płac. 


Mimo najostrzejszej krytyki 
przeciw niektórym zarządzeniom 
obecnego rządu w Anglji, jest 
cała publiczna opirja angielska, 
nie wyłączsjąc opozycji, zadowo- 
lona ze sukcesu rządu w sprawie 
dostosowania pozioma płac do 
zniżki cen za artykuły pierwszej 
potrzeby i do trudności zbytu to- 
warów angielskich na rynkach 
światowych. Przezwyciężenie trod- 
ności tego nadzwyczaj skompliko- 
wanego Okresu przejściowewo od 
gospodarki wojennej do pokojo- 
wej, uważa opinia angielska za 
wielki sukces prezydenta minis- 
trów i jego obu spółpracowników 
na polu ekonomii politycznej mia- 
nowicie obecnego kanclerza, aby- 
łego ministra handlu Sir Roberta 
Hornaly i ministra pracy d-ra Mac 
Namara, ; 


Że strajki i lokauty, które w 
ostatnich miesiącach miały mniej- 
sze w czasie pertraktacji o zniżkę 
płac, odbyły sią bez zakłócenia 
spokoju publicznego i bez wstrzą- 
sów w życiu społecznem, dowo?zi 
to również wielkiej karności i po- 
szanowania ustsw, które okazali 
angielscy robotnicy oraz drobne 
i średnie mieszczaństwo, znosząc 
cierpliwie wszelkie niewygody i 
uciążfiwości, powstałe przez te 
konflikty, Najsiliejszą próbą wy- 
trzymałości tej dyscypliny naro- 
dowej był długi czas trwania-strej- 
ku górników, który spowodował 
znaczne ograniczenia w komuni- 
kacji, dalszy wzrost ogólnego bra- 
ku pracy i podrożenie węgla opa- 
łowego. 

Na sobotniem posiedzeniu izby 
amin podał angielski prezydent 

mistrów nastepujące daty co do 
śłów finansowych nowego 
aac z roko 1914 z 
dodatkiem drożyż- 

ah stawek zasad- 

hotnicy wór- 
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SAW 
ustane 
Przy oblie 
kopalni wsta» 
przedewszystkiem 
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wedle stawek minimalnyeh: Na- 
stępnie odejmuje się ogólne wy- 
datki, włącznie z temi płacami,od 
dochodów brutto. Z pozostałesa 
dochodu netto ótrzymują właści= 
ciele kopalń jako oprocentowanie 
kapitału zakładowego | obligacji 
17 funtów za każde 100 funtów, 
przytoczone w wydatkach jako 
płace zasadnicze. Pozostałą resztę 
czystego dochodu dzieli sią mię- 
dzy robotników a pracodawców 
w Btosunkn 88:17, Lloyd George 
dodał nadto, że przywódcy zwiąż- 
ków zawodowych zrzekli Się „po 
olu“ (o czem niżej) wzamian za 


ustępstwo tego udziału w zyskaoli 
i wniósł, by uchwalić ula miui- 
sterjum tinansów przewidziane 


swego czasu 10 miljonów funtów 
na subwaneją dla robotników w 
okresie przejściowy. 

Ten układ cennikowy Stanowi 
zupełne zwycięstwo pracodawców. 
Na Początku rokowań 2 Końcen 
marca oświadczyli oni z góry, że 
mogą sią wprawdzie zgodzić na 
zaSądą jednolitego obliczenia płac, 
Muszą jednak orzucić żądania ro- 
botników przyznania tgj samej 
płacy za tę samą rot. w tej 
saliej jednostce czasu w Qałym 
kraju („pool“). Należy wątpić, czy 
ten nowy system, który ma trwać 
ua razie piątnaście miesięcy, oka- 
Że się dobrym. Przedewsz;śtkiem 
kosztą utrzymania nie zmieniły 
się bynajmniej w avtomatycznym 
stosunku do różnie, istuiejących 
w 1914r. w poszczogólnych częś- 
ciach kraju. Stosownie do tego, 
czy w dauych okolicach powstały 
wielkie przedsiębiorstwa przemy* 
słu wojennego, czy mie, wzrastały 
| koszta utrzymania w rozmaite! 
tempie. Ponieważ nadto układ ten 
przewiduje rodzaj premji dla naj 
lepiej wyposażonych technicznie 
i najrentewniejszych kopalń, może 


to doprowadzić do selekoji robot- 


ników, gdyż najprodaktywniejsze 
kopalmie w tych okolicach, gdzie 
ażrzymanie jest uajtańsge, Jlogło* 
by to zwabić najtęższe żywioły 
z południowej Walji winne części 
Augljt, co bezsprzecznie zmniejszy 
wydajność pracy i przyspieszy 
nadykalizacją przekonań tych mas 
robotniczych. 


Przemysł i handel nalski. 


| Nowy polski tygodnik 
handlowy. l-go lipca b. r. wy- 
szedł pierwszy numer nowego ty- 
godnika handlowego p. t. „Gdań- 
ski Rynek* pod redakcją J. Semia- 
tyckiego w Gdańsku i A. Patkina 
w Warszawie, poświęconego spra- 
wom Handlowo - przemysłowym 
Gdańska, Polski i Rosfi. 

Pierwszy numer, przedstawiają- 
cy się bardzo okazałe, zawiera prócz 
doskonale ułożonego działu rekla- 
my, szereg bardzo aktualnych arty- 
kułów np. w kwestji waluty pol- 
skiej, o stanie rynkowym rTozmai- 
tych przemysłów, o cenach na ryn- 
ku gdańskim, przegląd cen wszel- 
kich artykułów na rynku warszaw- 
skim itd. W tym samym nakładzie 
wychodzi w języku niemieckim ty- 
godnik handlowy „Danziger Markt", 
mający te same cele i dążenia. 


|| Poiska krajowa kasa 
pożyczkowa. „Przegląd, gospo- 
darczy* podaje następyjące cyfry o 
stanie Polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej. Zapotrzesowanie gotów- 
ki potrzebnej w tak ogromnych i- 
lościach naszemu handlowi i` prze- 
mysłowi koncentruje się ostatecznie 
w P.K.K.P, Pertfel weksłowy, któ- 
ry pomiędzy końcem stycznia a 
końcem marca uszczuplił sie z 1040 
do 781 maj. mk. i który jeaszcza 
20 kwietnia wynosił 786.2 mili. 
wzrósł nagle w kdficn kwietnia 
do 927 mili, mi. tj. przeszło 
140 mil. w ciągu dni dziesięciu 
Zwiększyła się również suma po: 
życzek terminowych, towarowych 
i otwartozo kredytu, a mianowicie 
A ATAD milj. w końcu marca o 
490,4 milf, w końca kwiatniń, bi. 
o 248.7 milj, z której to sumy 
koło 180 milj. przypada na 

“nig dekadę miesiąca, 

b skarbu państwa wzrósł 


u 


GAZETA HAN. 


e > -y 


więcej w tym samym stopniu, 

dług skarbu, a mianowicie o 12,668 
milj. i wynosił w końcu kwłetnia 
887.553 milj. wk. Tym sposobem 


Z U 
"I GA 
d «u 
y 4, w 


4 


w okresie sprawcdzdawczym 7 
95.628 milj, do 106.625 milj, tj. o 
13 miljardów wobec 16.5 miljąrda 
w marca, 115 miljarda w Intym 
i 6 miljardów w słtycznin br 
W ciągu  6ztorech pierwszych 
miosięcy zadłużył sią zatem skarb 
w kasie pożyczkowej na sumę 47 
miljardów marek, 
Należność w 
mieckich pozystały 
373.1 milj. mk., 
iunyoh bankach  zagranieznych 
zreduiowaly się nieżnacznie, a 
mianowicie z 408.5 do 870.7 milj, 
Drobne zwiększenia wykazują 
zmiany  kryszezu: suma złota 
wzrosłą z 13.1 mtj. do 18,87 milj. 
auma srebra z 588.9 do 39.45 mk. 


bankach nie- 
bez zmiany 
należności w 


licząc po kursie  paritetowym 
marki, 
Obieg banknotów wzrósł mniej 


e9 


prawie całkowite kredyt, uzyskany 
w kwietniu przez skarb, został 
zrealizowany na drodze emisji. 

Rachunki bieżące kas pań: 
stwowych i wojskowych zreduko 
wały się z 6575,8 miljonów do 
4788,4 milj. mk. natomiast 
rachunki osób i firm $rywatnych 
wzrosły z 14574,4 milj. dp 15881,6 
milj. marek. 


[| Podatki od ładunków 
odrzucone. Minister kolei p. Ja- 
ciński oświadczył naszemu współ- 
pracownikowi, że 3 instytucje zwró- 
ciły się do ministerstwa z prośbą 
o wprowadzenie podatków od ła- 
dunków. Towarzystwami temi są: 
Związek miast, Czerwony krzyż i 
Biały krzyż. Minister oświadczył, 
że wszystkie 3 prośby odrzucił, 
ponieważ publiczność i tak się 
skarży na zbytnią drożyznę. 


Z ” 
Kronika ekonomiczna. 
—J— 

* Złoło w Rosji. „Ekono 
miczeskaja Żyżń* w nr. 128pisze: 
na Uralu wyprodukowano zaledwie 
iwa pudy, jeden funt, 71 złotni- 
ków złota i 3 funty 28 ¡złota i 3 
fanty, 28 zoł, 76 dol. platyny. W 
W kopalniach zachodniej Syberji 
wydobyto 18 funt. 58 zoł. 13 dol. 
złota, w Syberji środkowej — 48 
funt, 20 zoł. 78 dol, w kopal- 
niach leńskich w ciągu pierwsze- 
+0 kwartału r. b.—12 pud. ti f 
87 zoł. 12 dol. złota, Ogółem w 
ciągu pierwszego kwartału r. b. 
wydobyto w Rosji 16 pud. 89 fant. 
65 zoh, 78 dol. złota. 

* Cena żioła. Ceny, które 
bank Rzeszy i poczta niemiecka 
płacą za złoto, skipowane na ra- 
chunek państwa, wynoszą w bie- 
żącym tygodniu: 310 marek niem. 
za 20-markówkę, 155 mrk. za 10- 
markówkę. Za 1 kilogram czyste- 
go złota płaci bank 48,500 marek 
niem, a za złote monety zagra- 
niczne odpowiednie ceny. 


* Najniższy stan warto" 
ści korony austr. „Nena Freie 
Presse“ w wydaniu wieszornem 
z dnia 30 czerwca donosi: „Jest 
niepojętą rzeczą, że pomimo: tylu 
zapawujeń o pomyślnym przebiegu 
sprawy kradytu (za strony koalicji 
dla Avstrji. U. R.) korona ciągle 
spada 1 dzisiaj znalazła się na 
najniższym poziomie, notując 1,02 
proc. centima. To jest niezrożu= 
miałe wartościowanie, które może 
być jedynie wynikiem nastrojowej 
polityki walatowej. Ala takie 
wypadki napawają nas troską, Że 
dofioęyt nasz alej rośnie, że nowa 
falą irożyzny niszczy kraj i że 
pomoc bedzie *egzoze trudniejsza, 


* Hodowia bydła przed 
ipo wojnie. Na zasalzie da: 
wych u ilodet bydła, owiec, świń 
w poszozególnych państwach przed 
i po wójnie można wyprowadzić 
nastepujace rezultaty: 

Wo państwach europajskieh, 
prowadzących wojnę  (Anglja, 
Francja, Włochy, Belgja, Niomcey, 
Austeja, Rumunja) ilość bydła 
zmniejszyła się znacznie w czasta 
wojny, Wyrażała się óna (w 1000): 
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„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
5 lipca 1921 roku 


Owca Świni 
przed wojną 60.112 69.785 41.505 


Bydło 


po wojnie 50.607 50,461 BR 
W ten sposób w wyżej wymin- 
nionych państwach ilość bydła 
zmniejszyła się o 9.505 sztuk, czyli 
18 pre, owiec o 19.274 sztuk 
czyli 28 pro., świń o 21.821 sztuk 
czyl 58 pro. W państwach neu- 


tralnych (Hiszpanja, Portugalja, 
Szwecja, Ńzwajcarja, Hollandja, 
Danja, Norwegja) ilość bydła 


utrzymała się na poprzednim poa- 
żiomie, który przedstawiai sie 
(w 1000): 


Owce Świnie 
23.847 9.164 


Bydła 
przed wojną 18.452 
po wojnie 18.257 26.828 8.674 
W państwach za Oceanem 
(Kaveda, Stany Zjednoczone, Ar- 
zentyna, Brazylja, Urugwaj, Indje, 
Japonja, Afryka Południowa, 
Australja, Nowa Zelandja) ilość 
bydła zwiększyła się w czńsie 
wojny; wyraża sią to (w 1000): 

Bydło Owce Świnie 


przed wojną 272.888 272.075 86.780 
po wojnie 807.151 280.878 98.489 


W ten sposób w państwach. za 
Oceanem ilość bydła zwiększyła 
sią w czasie wojny o 34.268 tys. 
sztuk czyli 12,6 pro, owiec o 
8.808 tys. sztuk czyli 30 pre. i 
świń 0_8.709 tys. sztuk czyj 80 
procent, 

Ogółom we wszystkich trzech 
grupach iłość bydłą zwiększyła 
sią we wszystkich państwach o 
24.568 tym. sztuk, ilość owiec 
zmniejszyła się o 7.400 tys. sztuk, 
świń zmniejszyła się o 16,002 tys. 
sztuk. 

Pomimo nieznacznego na ogół 
zwiększenia fłości bydła, ceny 
mięsa na rynka wszechświatowym 
były w końcu kwietnia br. niższe 
od cen w r. 1918. 

Podług „Deutsche Allgemeine 
Zeltang* z 'dn. 18 maja, ceny 
wieprzowiny w,Chicago były na- 
stępujące: w końcu r. 1918 
20,20 centów za tunt, w końcu 
kwiatnia 15,65 ot. za funt; wolo- 
winy w New Jorkn 6.875 i 6.26 
za funt, k 


x . e e. 
Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska, 
Notowania z 4 lipca, 
Wałaty i dewizy zagraniczne w dal- 
szym ciągu Słabo, w zaofiarowaniu ru- ` 
ble carskie i dumskie bez obrotów. 
Akcje początkowo slabe; pod koniec 
tendencja poprawiła się. Usposobienie 
dla listów zastawnych ziemskich i miej- 
skich baz zmiany. , 
Listy zastawne. 
4 | pól proc, Tow. Kred. Ziemsk. 
380—520—530. 
4 I pól proc. Tow. Kr. Ziem. 80.50. 
5 proc. m. Warszawy 500—460—470. 
6 proc. m. Warszawy z r. 1917—114. 
Waluty i dewizy. 


Dolary St. Zjedn. 1985—1915. 
Franki franc. 160—152. 
Marki niem. 25.50. 


Czeki | wpłaty, 
Londyn 7600—7550; 
Paryż 165. 
Włedeń 290. 1 
Akcje. 


Bank Handlowy I-VIII em. 1700—1725 
IX i X em. 1650—1675. 

Bank dla handlu i przem. I-VI em. 
1750—1765. 

Bank Kred, I-V em. 2100—2200. 

Bank Zachodni I i II em. 1460» 
[V em. 1400. 

Warsz. Tow. fabr. cukry 14500— 
15800—15800. 

Firley em. 1941 r. 800—775—800. 

Drzewnego przem. i handłu I-II em. 
1735—1700. 

Warsz. T, Kop. Wegt. i Zaki. Hutn 
[-IV em. 15600—15000—15200. 

Lilpopy I i II em. 5800—3500—3850, 

Ostrowieckle 9500—9050, 

Rudzkie 26500—25800, 

Starachowickie I i II em. 8000— 
7675—7750. 

Żyrardowskie 42500. 

Ł. |. Borkowski I-VI em. 1675— 
1725—1700. 

Warsz. Towarz. Handlu i Żeglugi 
I-IV em, 2200—2175—2225. 

Elektrownia Okręg. w Pruszkowie 
I-III em. 950—850—900, 

Polska Nafta I-III 2700—2500—2600; 


s 


Wtorek 5 Tipoa 1931 F. 


N tös 


Środa 6, czwartek 7 oe 8 
0 godz, 8.30 wie 


* typów polskich 


PROGRAM: 


Cegielniana 18. 


Początek przedstawień o g. 8.50 w. || cyjna w 14 odsłonach, odegrana 


tora. 23) „Czarowna chwila“ 


Bilety na wszystkie przedstawienia 
sprzedaje kasa teńtru od 11—4 pp. 


Geny miejso od 60 — 400 marek. 


3 przedstawienia drobnych. utworów 


z udziałem pierwszorzędnego „twórcy 


Artura Zawadzkiego 


oraz słynnej tancerki klasyczn. tańców 


MARJI JACOBI 


1) Tonor Cazure komedja transformas 
rzez Au- 

kome- 
djo-farsa w 1 odsłonie. 8) Tańce klag. 


Codziennie zmiana programa. 


Od 0 do 12 lipea r, b. 
4 gościnne występy 4 


zespołu niemieckich artyst. z Poznania. 


> Wanowił przyjęcia 


OKULISTA 


Sobota, 9 lipon, o godz. 8.40 wiecz. 


E3 A. PERL Giptrtera. 


Niedziela, 10 lipca, o godz. 8,30 wiec. 
k dja 
Damenkampf 73 


w å skt. 
Poniedziałek, ii lipo e gòde. 


Piotrkowska M 17. 
M117W.U. Z. Łódź, a0, Yidi r. 


E 


Dr., Eugenja 


Kerer-herszuni 


wyjechała, 


Wtorek, 12 lipa, ò godz. 850 wisoz. 


Ostatni występ 77? Dr.Langb 


r Lang ara 
b a = Z Choroby potega 
Ogłoszenie. | Dlaczego tE ET. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na sta- farba. do włosów neS 
nowisko kierownika Wydziału Plåmt iejs- | 66 a 
kich. daky ntaoji Miejs- | J „Juvenal Specjalista chorób wene- 
Reflektanci, wyłącznie ogrodnicy-planiści, z kir = "Precor + My 


dlugoletnią praktyką, nadsyłać mogą oferty z wyszcze- 
gólnieniem swych kwalifikacji do dw, 20 lipca b. r. 
j Wynagr odzenie zależne od kwalifikacji. 


Magistrat m» Łodzi. 


Poszukuję wspólnika |: 


do wielce intratnego przedsiębiorstwa z P kapitalom Mrk, 


1200000.— Wiadomość: ul. Sienkiewicza 40, BARCZ, |kódź, ul. Napiórkawskiego (St. Zarzewska) e 6l, 


zastać można między godz. 5— 7 wiecz, 


[aka teatralno PEETA my 


7 tmtadzónć sceną, motorem do oświetlenia i aparatem 


E zo ZĆŻ 


kinematograficznym jest w Tomaszowie Mazowieckim, |yrrensteln i Targownik, Piotrkowska N 128, 


ul. Piliczna Nr. 4, od dzisiaj do wynajęcia. W sali jest 
350 miejsc siedzących. 


Reflektanci proszeni są o zgłoszenie się do dnia 1 


lipca, do Alireda Britzmana w Tomaszowie Mazowieckim|74 l-szą 


Do 50 
warsztatów tkackich 


szerokości 42 do 50 cali możliwie 
z DBzanfelmaszynami kupuje firma 
R. Markgraf S-ka, i Piotrkow- 
ska 167. 969—2 


ul, 


"RY aa KA TAR E 
n 21 r. og.Bip Grosz, ko 
Buchalter-bilansista | Zirai księge” Kasa ogniotrwała jęziig "A Ai 1 2200 
e sic z do sprzedania. Wiado-. |ceniem do Diura, Zgłostć DA) > aloj- | 
z praktyką handlowo-przemysłową poszukuje mość: Piotrkowska 81, |się z piśmiennemi ofet- u Ara p 
posady. Oferty pod lit, „JS. K.“ wA Adm. Ex upie Waksberg, ód 4 do Mee rowne y |) chel 1 Romer, 
Spo Polkiago". Me —.|Pofiozosznicze mcy Tej, 50—1|i od i wieczór | 19—1|WH Aio. PE 
usuwa w cią-iniczne maszyny w lja X 160, 
Świerzb s std" form stanie. edo Paimen gospodyni 3 3 pokoje | 
znana przez powagi lekarskie.) | mość: apteka Ham UT- | ozwzględnio neściwa s dob re-|3 R w e TAAS a 346—1 t 
atwo się weiera, ma przy, jeri-| 99, Główna 50.  64-1|mi św aledtwami, znająca się | W "gh rum, m Pe, 
ny zapach, nie plami bielizn ; „— fdobrso na kuchni, mote wyć | mienię od zaraz na 2 lub) BOS 14 
pach, p Y, “= |Błarsza osoba: Niemka bądziej] pokòj również z wygo- 
ciało z łatwością się zmywa Ku uj miała pierwszeństwo. Zg osa dar. Oferty w „Głośio”, 
wodą. ządać w aptekach i skła-|' p Q ny tl, POWA x% m. B od „G. R.* 027—3 
dach aptecznych tylko maść |mebie, dywany, maszy- ae DS mena. 


P-ra HEBDY v świerzbowcem 


ny do szycia, futra, ġar 
na etykiecie. Słoiki na 1—3—12 


derobę, sprzęty domowe. 


osób Tow. E, Hebda 1 S-ka za” najwyższe 
Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. Dla koni od aj 
świerzbu i parcha EKWEL HEBDA. w sklepie, 


25.1 1930 m W. U SŁ w Łodzi. 


s Potrzebne 500.600 mbk. 


994—3|folwarxn. Około 500 metrów drzewa sosnowego do 


Stow. Sportowe zyk oficyna, III piętro. 33-1|Grand- ce Walter Ks-| gii 
SZER — EZIO PE PPT ME 


ni RE EOSO RETTE EA EZR AP 
257 biono paszport fami- 


ceny,łw Łodzi, na im. Abrama 
oman, PA 19.|Sait | Rózi Gothelt. 


| Loszosie RM tatge d| 
Ponieważ Jiwe wrony pod jej nie 
szkodliwym wpływem nietylko 
odryskują dowolną naturalną 

bag, lecz stają mię jewzcze | 
j mięktie pięknie błyszozące. 

~. Parfumorie d'Orient Varsovio, 


róg Ewangelickiej 
cia: -fnr 


Żądnć wszędzie. I Holim, 

G rasnyka |l Hoffmann 
5 3 ŁÓDZKA FABRYKA i wie 
PILNIKÓW i RASZPLI i nerwowe. 


przyjmuja LIT 1 cm 
X Firadz Łódź, 


JOZEF MATIATKO 


Dr. 1NA CL. 
przyjmuje pilniki do ponownego 
nacięcia po cenach, „amlarkowan. 


vharoby kobiece i zkwszecja. 


Rozwadowska Lr 


MOTOR ROFOWY 


Wiad.: 


71/, P. B. nowy okazyjnie do sprzedania. Lekarz-dentysta 


powróciła 
iwznowiła przyjęcia. 


hypotekę domn, nowocześnio nrządzonega, |, 


» Łódź, 30,V4,81.] 
"SZĄ hypotekę wzorowo ntrzymanego, 


oraz na 


sprzedania z dostawą za 2 miesiące. Oferty do Le karz-Dentysta 


nadsyłać do Adm, „Głosu Polsk'* pod: „2x500./00 Tadeusz dotad 


drzewa”, 951—i 
byly kierownik Lecziicy 


Pończochy | 7 WATSZAWJ|. aairomekisga 


przyjaoje any” i-a. 
do zodiyto ciągiem ga 80—10|P. 

skarpetki 1 ' rękawiozki | |iskim radziomo 
różnych gatunków i ko-|pieniądzę, paszport 1 e 
lorów najtaniej są do|let wojskowy Upraszam 
pe cj u ©yll Miku:|pana złodzieja o zwrot 
kiej, ul, 6 Sierpnia | paszportu i biletu woj- 
(Benedykta) 10, poprzecz.jskowego za nagrodę: 


„Uknię letnie 


„bronzowy, wabi się „Ne- 

Jema dowód wojskowy | ro“. Prosl się znalazcę 
na urlop beztermino-|o łaskawy zwrot, Piotr- 
wy, na imię Józefa Gle-|kowska 139, za wynagró- 
rż] wyd. z P. K U. D. wl dzeniem, 028—1 


Hjny niemiecki, wyd. 


Or. Kogo Goldhlatt 


Weibstewufel (Djablica) ras mermi am 


ul; Andozeja A& S5. | Kyr, 


_40--2 HI. SRLODOWSRA-FELAUER 


Przyjmuje od 31poł do b Ae 


. Enja tentet-onicowa| 2" 


b Siarpnia (Benedykta) 1. FA 


Młody człowiek 


zostnty dnia 23 czerwen|gą śradniem wykształoe- 


różne papiery oraz prawo 
ly szoforaktej wojako- 

A i cywilnej. Na tol» 

br Heezno Aa natmię 
Radka Bronisław 


ke Skradzione 


Zgingt pies 
hie w za (1 lipen) 
na Zielonym 

Ryk” Zwrot za nagro- 
dą, Przywłasaczenta be- 
m 


Lipowa 29 m. 8, 23-5 


niem do dinrowego zają 
cia w fabryce wyrobów 
włókm. może się zgłosić, 
Mileza 55, Abram Turbo- 

wioz, ot 6—7 w. 
TBA—8 


Samodzielny monter 


poszukiwany na ogrze- 
wanie eentralne, wodo- 
otągi i kazalisację 2 ta- 
3za6 się od 12 od 


sądownie óciganó.|5 — 7 wiec. Koctński I 


S-ka, Wólozegiska 189, -2 


Rutymowany samodzielny ku. 


wznowi bani piec maenufskturzyata poszukuje 


siępsiwa 


lską i Pomórze poważnych 
fabryk włóknistych, Łaskawe zgłoszenia pod 


Chwaliszówo 2. 


KARTOR warutków upresan: L Cabański, Poznań, 


58—8 


„| £ecznica £ekarzy Specjalistów 


A iaaa 30 144, | Piotrkowska Je 17, drugie podwórze, 


i ca|Dr. Barfifisk: chor. oczne od 9—10. 
pań od > Dr, Magdzicki chor.wewn. dzieci 10—11 


Dr, Łupowski chor. kobiece od 11—12. 


Dr. Da 


fewice chor. skórne i wener. 


od 11—12. 


Dr, Artyfikiewicz dhor. kob. i ohtrarg. 


Jasiński ohor. 
Dr. 


Dr. 
Ber. 
Dr. 


Dr. 
0| Tes 


. Osiecki chor. 


Czeplłoki chor. essu, nosa I 


od 13—1. 
kob. 1żi pół—t 1 pół. 
gardła 
od 12 i pół=1 i pół 


Michalski chor. oczne od 2—8, 

Bkusiewiozw chor. kórus i wen. 2—3 

Marka chor. kobloce od 5—4, 

Dr. Jolzłof chor. dziócinne i wewn. 3—4, 

Mittelstaedt chor. nerwowe, ponie- 
dziniek, środa | piątek od 3—4. 

Słarzyńaki chor. nerwowe, oodz. 


od 1i pół2 i pół. 
wewn, {pluo i serca) 
codz. od 18—1. 


De. Goldberg chor. sosa, sardła i usun 


zm 


pod „Transport* do „Głos 


Józef A Majer i S-ka. 


Mir. Walter Jonas, irż firmy. 


Mather 1 Mati, ini. Ltd. London i Manchester 


powrócit do Polski i przyjmuje zamówie- 
mia na instalcje 


jsprinklerów 


oraz badania takowych. 
Adres: Łódź, ul. Piotrkowska 90, u 1 Remy | 
7 


od 9—10 g. 


„ Karmicki chor. oczu od 4—5 g. 
WAGA: Tecznica otwarta codzień prócz świąt. 


TO RR fr 100 Mk. Wozelkie pporzejn i spatrank od od nawy 


00M: EKSPEDYGTJNY 


Posiadam w Śródmieściu obszerny frontowy lokal, 
poszukuję fachowca z większym kapitałem, celem 
założenia interesu P paer eae eaaa- pisk 


NED o r | 
Zginął pies Dr. Wołyński 


Choroby uszu, nosa I gardła 


powrócił. 
Przyjmuje od 4—6 codz, 


mm a 2 A M 


Piotrkowska 121. 


— — 


Kožne wydzierżawię w 


piekną kale kolé rzad- 
Łodzi, lub poza 


kich srebrnych starych, 


[etenka okazyjnie “åo 
sprzedania. Cegielnia, 
na 64, 


Piotrkowska 89. 


kuszerka Pipikowa, ul. 

Piotrkowska 132 m. 14, 
dla pań pozoadnych 
pokój. 


980—2) power prawie nowy, wol- 

ne koło, do sprzeda- 
„nia. Piotrkowska JX 3, 
Hotel Polski, 
tara. 


m. 9. 


10 jąłoda pani, uciekinier- 


W ka, poszukuje umeb-/ 
jowanego pokoju. Oferty ją 
do „Głosu* pod „Natych- 
miast, 021—3 


Poz nauczyciel 
języka polskiego. 0- 
j Forty kierować do miem., 
gimnazjum koednkacyj- 
watny L. Trajstman, ul. | nego, Pabjaniee, Św. JA-| — 
Piotrkowska 581. 472] na 6. »97—3 


u mi w eettinen aan Z 
(opie okazyjnie elegan- pokoju umeblow. ewent. 

cki gabinet, sypialny,j' bez mebli poszukuje| -— 
stołowy pokój, Oferty biuralstka w centrum |fiower 
łaskawie składać do adw] miasta, Oferty pou span dobrym stanie tanio. 
-r , „Giosu* sub „K, do , „Głosu“, -3| Wólozańska 74, WOZY: 
A 754—3 


z” REPO 
Kopie meble, gardero- 
, dywany, maszyny 


M GDG: 
gl Me: kradonsy, BZA: 
, łóżka, stoły, 
krzesła sprzedaję tanio, 
Kaczorowski, Piotrkow= 
ska 35 ska 35 (podwórzo). 30- 3 
Eospodjeniki zdolne. po- 
trzebne, Magazyn bła- 


jutynowana sprzedaw=! 

czyni może się zgło*, 
gić do magazynu manu- 
faktury i konfekcji dam- 
jskiej R. Margulies, Piotr |golidny młody 
kowska 92. 


Pańska 42, m. 8. 


umn enat 


poięgniarka chorych, 
masażystka, poszukuj e 


zajęcia; także w miej-|V niarski gy ger lub 


do szycia. Płacę najle-|scach k 

ąpielowych. Ofer-|częściowo, eraz 
piej. szit Bene- |ty pod „Masażystka* do |salonowe i inne. Piotr. 
dykta 0:0—16' „Głogu*, 031—1lkowska 255, 993—3 


joy solidny człowiek 


odzią,: 
UL. Nowo- Pabianicka 55. {monet sprzedam. Obe|j-|nego pokoju przy inte- 
Stanisław Ignaczak, 37-2,rzeć można codziennie uj ligentnej rodzinie. 
(jubilera A. Lewkowicza,|własny. Odpowiedź 
20-21, „Głosu 


i|gosdny młody "człowiek 


pover dla epa” w meblowanego przy rodzi- 
dobrym stanie kupię.jnie w centrum miasta. 
09—2) Oferty pod „Solidny* do 


do sprzedania | wle 


69—1iki,i 1 w 
R >PRC Kilińskiego 
gprsedas zakład trum- mańsk 


czeń z 6-klasowem wy- 

kształceniem posżuku- 
je jakiejkolwiek posady 
blurowej, Łaskawe oferty 
pod „ Uczeń“. 


ierer a Apolonja zga- 
biła paszport niemiec- 
ki, „wyd. w w Lodzi, 954—3 


j sanczuk Ja Jacób zgubił 


paszport polski, wyd. 
w Łodzi. '999—: 


jrystok Antoni 


poszukuje umeblowa- 


Opał 
do 
A u 


Aa jednaj osobie 
3 | Wad bezdsietnemu mał: 
żeństwu umeblowany po 
kój z wykwintnem utrzy: 


pod 


potrzebna pon panna "do szy- 
cia pościelowej bie- 


zgubi? 
dowód osobłsty, wyd. 
z Wężykowej Wolt, pów. 


u suwaj-|iizny. Zgłoszenia: Karoiajmaniem. Zgłoszenia pod z b a 
056—3fN 18 m.b, od , 0d 7—8. 46-5|,B. R.* do „Głosu“. —2 żaski, gub, pi lotekowska. 


potrzebny / chłopiec áv 
róznoszenia pudełek, 
Ellenberg, Dzielna a 22. 


(-ezbrener"Borek" zeu- 
bił legitymację chle 
bową na 3 osoby, Mała- 
sińska 5, _024—1 


fet oszyner Icek zgubił 
kartę powołania roczn. 
1902, oraz metrykę nro- 
dzeniu. 032—3 


(leinberg Samnel zgubił 

tymczasowy dowód o- 
sobisty, wyd. w Łodzi. 

029-—3 

ustberg Samuel zgubił 


paszport niemiecki, wy- 
gany w Łodzi. 049-3 


SR Wolt "Rosen zg rgub. 
parapori polski, kk 
Łodzi. 008— 


prostego, trancuskioro 
i hiszpańskiego u- 
dzielam grantownie. Of. 
sub „Ramini* w księg. 
L. Fiszera, Piotrk, > ABB 


asea- | mm AO AT A e 


Lageklone dokumuaty, 


orenszteln Szlama zgu” 
bił paszporę niemiec 
ki, wyd. w Łodzi, 67—8 


umin Samnel 


pószakuje pokoju n- 


Gost”. 10—1 


Sprzodem Zaran kowatio, 
winkelstor, 2 śrubsta- 


kartę pobyt niz: 
SRO, wyd. Ww 
805— 


a pudowa. 

150, F yt] 
1. 11-—] 
te |jęzonica onica Kl. „Brej j udziela (sz Jerszman Abram zgubił 


iekoji. Wiadomość; Pó- paszport niemiecki, 
łodniowa 3 m. 22. 80-8 wyd. w w Łodzi. 972 


-8 


3|w Łodzi, 


| *nanowioa Tarsal "ri zżu- 
bił dawód winie] 
wydany w Łodzi. 043-3 


gajewska Marja zgubiła 
i dowód osobisty, wyd, 
0 


jjarkus Sobol zgubił wy 
kaz osobisty, wydany 
w Lodzi. 030—2 


powerano Zysel zgabił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, oraz kar- 
tę powołania r, 1900, wy- 
dany w P.E.U. w Łodzi 
185—3 
ozentałówna Edwarda 
zgubiła, paszport nle- 
miecki, wyd, w Łodzi. 


0U39—8 
zentalówna  Melanja 


zgubiła paszport nia- 
miecki, wyd. w Łodzi. 


8—3 


giepon * Chaim z zgubił pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 041-=3 
gztrajcher Hinda zgu-= 

biła dówód* osobisty, 
3łwyd. w „Tyszowioach. -3 


o 


garna A. J. zzub, kartę 


weglowg za N CTA 7: 
Glówna : 24. 66 — 1 


zatrajeher er Jankiel zgubił 
dowód osobisty, wyd. 


8|w Łodzi, karie węglową, 


naftową, oraz legityma- 
ojẹ na 2 RE 11—3 


Waza” Woli netan s gA 
tent na warzywa i 

bibułki, wyd. w Łodzi. 
Rotiofńiska | 12. 032—1 


We, Borach zgubił pa- 
tent III kategorji dn. 
3 3) lipca | 038—1 


jegobiono paszport na 
imię Rajmunda Grelfa, 
solar Ja a przez władze 
niemieckie w Montjoie. 
Tarzowa 9. 051—3 


jenbiono czek 30000 na 
Bank Handlowy w 
Warszawie, oddział ka- 
liski, zlecenie Waclaw 
Rozen, który nniowažnio- 
no. 
JOE Włudysław zgu- 

bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. 968—3 


Miesięermia M. 170—, Kwartałnie dni y 500.—. Za odno- 


ZWYCZAJNE: 14 mk. sa wiersz nonpatelowę jednośżysitówy. DROBNE: 4 mk. sa wyraz, najmniej do mk. gr 


PRENUMERATA: 


szenie dopłaca się Mk. 20,— miesięcznie. Prenumerata OGŁOSZENIA: cx. oras pda] dokumenty > Aj 2 mk NADESŁAŃI: przed tekstom 40 mk., w tekscio 50 mk., po tokócio 25 mk. 
nezęsoełcwy (str. 5 sapali. NEKROLOGI: 20 mk. za wiersz nonm (str. 5 szgalt). we i zaślubi 
przez pocztę miesięcznie Mk, 200—, Kwartainie 1060 po tolnócia. Ogloszenia samiejscówe obliczane b} 0 50 prócónt, 0 BD pon am kie 100 tinie roa] A a 
agranioą Mk. 300,— miesięcwnie. l RGG: jes TEZ Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar administracja nisędpowiada 
Beiskior i wydawca Wanda Saċhsowa. 


W drekarai „Ołosu Poiskiego* Riciekeoska 06 


ri 
” | 


